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Stary Olnn Kruger, prezydent republiki Trans- 

vaalskiejf przyjmowany jest w Francy i z najwyższym 
zapałem. Historyczna nienawiść do Anglii odżyła 
w Francuzach, którzy demonstracyjnie wyrażają pre­
zydentowi Krugerowi objawy symputyi dla holender­
skiego narodu, napadniętego przez spekulantów an­
gielskich,

Walka o niepodległość, o byt narodowy, odom 
rodzinny, o zagrodę, prowadzona z bohaterstwem, 
jakiego świat od upadku ostatniego narodowego po 
wstania polskiego nie widział, jeszcze nie ustała. 
Każdą piędź ziemi musi Anglik wydrzeć Boerowi 
siłą mocą, każde zwycięstwo musi oblać krwią wła­
sną. Zdobywa też od roku przeszło jedno miasto za 
drugiem, gród za grudem, twierdzę po twierdzy. 
Niszczy zagrody Boerów, rozpędza ich wsie, pali 
farmy. Zdobyte twierdze, miasta, wsie spalone przez 
Anglika. Alę są jeszcze góry, skały, są wąwozy, 
przesmyki.

Wszystkie czeluści w długim łańcuchu gór D ra -  
k e n  to twierdze Boerów, po każdą z nich trzeba iść 
z osobna, każdą zdobywać krwią.. Piętnaście Jat 
bronili się w Cowennach protestanccy Camisards’si 
pod Janem Cavalier przeciw wojskom regularnym 
•marszałków Ludwika XIV., Montreval i Villars... 
Piętnaście miesięcy bronią się już bolmters' y Boerowie 
przeciw marszałkom Anglii Bullcroin, Kitcheneroin, 
Bobertsom. Miliard franków kosztuje ta wyprawa 
,po złote runo spekulantów angielskich, ćwierć miliona 
.wojsk najemnych rzucić musiała Anglia do południo­
wej Afryki. Boerowie zwyciężeni, ale walka rozpaczli­
wa trwa dalej, najznakomitsi ich wodzowie polegli, 
gen. Crunje w niewoli, w ich miejsce przychodzą 
nowi przywódcy, jeszcze żyją generałowie Botlia i 
ide Wet i w genialny sposób prowadzą podjazdową 
walkę, nękając regularne wojska marszałka Ro- 
ibertsa.

Powstanlo narodowe trwa. Na południowo-zacho­
dnich granicach Traiisvaalu w z m a g a  się, na grani­
cy  krajn Basuto gromadzą się nowe zastępy. Ger- 
inanus Steyn z tysiącom walczących zdobywa 6 li­
stopada miasto i powiat F i c k s b u r g .  Zrywają 
flagi angielskie z gmachów publicznych, drą je na 
strzępy, a strzępy sztandarów dumnej Anglii przy­
wiązują do ogonów końskich. Piętnaście miesięcy 
trwa już powstanie Boerów — a końca nie widać. 
Rząd angielski już dziś rozumie, że walka w Afryce 
może się przedłużyć, żyje jeszcze 30.000 Boerów, 
zdolnych do oręża — będą się bić, póki im tchu 
starczy. Powstanie się przedłuża — może trwać je­
szcze rok, dwa... Więc parlament angielski dalszy 
kredyt 12 niiiionów funtów uchwali, wydawszy mi­
liard, daje jeszcze trzysta milionów franków na wy­
datki wojenne w Afryce (lo końca roku 1900. Anglia 
traciła tysiące walecznych oficerów, nie ma rodziny
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Ale za to wyrobicie najdzielniejszych ludzi 
w Galicyi, a może i w Austryi. Z naszych kopalu 
robotnik będzie szedł na cały kraj. A zresztą to 
konieczność, fatalizm, prawo ciężkości... Naprzód 
i hasta. Pamiętajmy, że nie jesteśmy tylko nafcia- 
rzami, zbierającymi grosze, lecz ludźmi, tworzącynś 
wartości w kraju, jego bogactwa, siły mięśni i mózgów 
w społeczeństwie. Myśl tu, to pociecha i zapał, 
energia i wiara uaszai

— Prawda — szepnęli. — Te idee, któreś 
w nas wlał, czynią nam pracę milą, a życie w pra­
cy rozkoszą-

— Robić dla czegoś, to żyć — zawołał Wła­
dek. — My z nędzarzy robimy nowych ludzi o że­
laznych musliulach i sile woli. To przecie zadanie. 
Gdybym miał być całe życie tylko Hafciarzom, po­
lującym na wykradanie z zimni milionów i tracenie 
ich, toby ni przecie wolał w łeb sobie slrzclie. Żyć, 
żeby pieniądze zbierać i wyrzucać jo przez okno ?... 
to przyjemność jakiegoś zdeelilurzka, tonącego w roz- 
puścio, to rozkosz żarłoka, to cnota nadętego 
pawia.

arystokratycznej w Anglii i Szkoeyi bez żałoby, mło­
dzi synowie lordów i baronetów, sportsmeną którzy 
szli na wojnę a Boerami jak na polowanie na dzi­
ki, na regularny mg sticking, gniją w szpitalach 
Juhannisburga i Kimberley, jeżeli już ich kości nie , 
bieleją na pobojowiskach niezliczonych.

Straty Anglii w ludziach olbrzymie. Dwadzie­
ścia pięć tysięcy Anglików zginęło. Ilu ich jeszcze 
zginie? Ale honor Anglii zaangażowany, doina John 
Bulla zadraśnięta: więc powszednie wybory w kraju 
zatwierdziły politykę byłego ślusarza z Birmingha­
mu, a obecnego ministra kolonii, Chamberlaina, par­
lament uchwala dalsza setki milionów, oficerowie 
werbują za wysoki żołd nowe zastępy ochotników i 
wojna eksterminacyjna w Transvaalu trwa dalej... 
Może trwać jeszcze długo. Ale ostatecznie rezultat 
jest wiadomy — jeżeli nie zajdą niespodzianki. A 
kiedy w ojczyźnie starcy i dzieci idą bić wroga, co 
niszczy ich ziemię, pali wsie i zagrody, kiedy tam 
wie rozpaczliwa walka o życie i śmierć, kiody już 
ruszyło das letzte Aufgebot, stary prezydent Kruger 
wybrał się na zwiady do Europy. Przybycie jego do 
Marsylii, podróż do Paryża, przyjęcie w Elysśe, je - ‘ 
dnoglośua ucliwała Izby francuskiej wyrażenia syin- 
patyi dla Boerów, powitanie w ratuszu, entuzyazin 
ua ulicach Paryża, wszystko to budzenie starej nie­
nawiści Francuzów do Anglii.

„Powiedz pan swoim rodakom, że nieszczęście 
ich wzrusza Francy,ę, bohaterstwo ich wprawia nas 
w zdumienie, a współczucie całego świata cywiliza­
cyjnego niech będzie dla nich otuchą" — mówił 
prezydent Rzeczypospolitej francuskiej, p. Loubet, 
do prezydenta Krugera w czasie przyjęcia w Elysće.

Aciil znamy te słowa. Tak mówili i do nas 
w Tuilioracli.

Stronnictwa francuskie prześcigają się w obja­
wach entuzyazmu dla Krugera i Boerów. „Naród 
twój wyszedł z walk religijnych, które tyrania Lud­
wika XiV. wywołała, wyście złamali to jarzmo nie- 
tolermcyi religijnej, walczyliście bohatersko wtedy 
i dziś walczyrie dalej Chociaż was zgnębią, pamię­
tajcie, że historya zna także niespodziewane rewanże. 
Rozdarta I t a l i a  — dziś jest zjednoczoną. Witamy 
w was spadkobierców heroicznej tradycyi republikań­
skiej, która szanuje wszystkie narodowości, mówił 
Gabryel M o u o d , witając Krugera imieniem depu- 
tacyi progresistów, złożonej z senatorów i deputowa­
nych Izby, w której byli senator Dulpeucli, poeta 
Anatol France, Gaston Descliamps, młody Carnot i iu. 
Ouegdaj w „Hotel de Ville“ powitała Krugera nacyo- 
uałiStyozua Rada miejska Paryża. Przed nią Kriiger 
oskarżał publicznie Anglią, że „w wojnie z Boerami 
d o p u s z c z a ł a  s i ę  o k r u c i e ń s t w  i p a s t w i ­
ł a  n a d  n i e w i n n y m i " .  Padło słowo: „barba­
rzyńcy*.

Rochcfnrt mówił o rozbójnikach morskich, kor­
sarzach świata...

— Miejmy tylko miliony — przerwał Ta­
deusz — a wydatków nam nie zabraknie. Idea jest 
wszystkicm. Bez idei my stado — jeść, stroić się 
i rozmnażać. Już czas zostać ludźmi... W imię 
człowieczeństwa my tu zrobimy kopalnię cywilizac.yi, 
jeżeli i ja znajdę to, co znalazł dzielny Zuber i wy. 
Z tego pHiiktu Podkarpacia będą się rozchodzić naj­
dzielniejsi robotnicy i tworzyć nowe ogniska pracy 
i bogactwa. Całe Karpaty podminowane naftą. Wie­
rzę w tol

— Tj Iko ją znaleźć — dodał spokojnie Józef.
— Szukać I... Na całej linii my tylko szukamy, 

dopiero za nami przyjdą inni... Poszukiwaczy złota 
nigdy nie zabraknie.

— Do nas należy — dodnł z przejęciem Wi­
told — pchać cywilizacyę przemysłem, bo to potra­
fimy. Robimy, na ile sił mamy.

— I  ile siły starczą, to prawda — rzekł Jó ­
zef — lecz starczą na Uróciótko.

— Co znaczy dziś jednostka wobec idei? Idea, 
raz stworzona, szuka ludzi, póki ich nie znajdzie, 
siada im na karki i każe iść naprzód. I idą, bo 
muszą. Przemysł ma to do siobie, że ciągnie i za- 
pladaia gorące umysły... Do widzenia, idę rozpa­
trzyć się w mapach Wyżnicy i pouotować z nich 
puukta wytyczne do jutrzejszej pracy. Co robicie 
wieczór?

— W ieczór? — powtórzył Władek i zniżając 
glos, dodał tajemniczo — Znaleźliśmy skarb.

Tadeusz pochyli! się i dłoń do ucha przyłożył.
— Szopen, Szuman, Palestiiua — muzyka 

i śpiew.

I  do nas tak mówili i nas do „wytrwania" za­
chęcali. Pamiętamy owo Utchez de durer, za którą, 
morze' krwi polskiej spłynęło...

Nic nowego pod słońcem. Trzydzieści i siedm* 
lat temu mieliśmy także syinpatye Fraucyi i dla nas; 
były słowa zachęty i otuchy i nas łudzono nadzieją.! 
Ma historya swe rewanże — jak powiada p. Gabryel] 
Monod — ale ma s w o j e  p r a w a  n a t u r y ,  t a k  
b e z w z g l ę d n e  i p r a w d z i w e ,  że im się nici 
oprzeć nie zdoła. Zwycięża s i ł a  i p r z e m o c , ;  
fizyczna brutalna siła — n ic  w i ę c e j .  Więc trzeba 
gromadzić tę siłę, trzeba ją pielęgnować i kształcić,: 
rozwijać i organizować, a mierząc zamiary według 
sil, przystąpić do obrachunku... kiedyś. Wtedy ale 
tylko wtedy będzie miał raeyę p. Monod, głosząc, 
że m a  h i s t o r y a  s w o j e  r e w a n ż e .. .

Śnfierć księcia łmeretj ńskiege.
W arszawa, sobota g. 3 rauo.

„Książę Inr.eretynski, dowodzący wojskami okrę­
gu warszawskiego, geiierał-guberińitor, generał ka- 
waleryi, umarł w piątek dnia 30 listopada." Otę 
treść depeszy, którą wysłałem z Warszawy o gudz. 
9-tej wieczorem, t. j. w godzinę po katastrofie. Na-, 
stępnie udawszy się natychmiast do pałacu Belwe- 
derskiego i zasięgnąwszy informacyj u źródeł, komu­
nikuję następujące szczegóły:

W  pałacu Belwederskim. •
Ruch przed pałacem niebywały. Zewsząd zjeż­

dżają się dostojnicy dla sprawdzenia wiadomości, 
która lotem błyskawicy rozuiosla się po Warszawie, 
budząc — jak zwykle — tysia.ee domysłów i plo­
tek. Docieram do sypialni księcia na pierwszein pięi 
trze. Zwłoki księcia lożą ua łóżku w kamizelce i 
spodniach, twarz spokojna, cierpienia na twarzy nie 
zuać.

Dookoła cisną się generałowie, przerażeni i za­
skoczeni niespodziewanym wypadkiem. Nastrój uro­
czysty. Od służby, domowników i lekarzy otrzymuję 
następująco szczegóły.

Książę we czwartek czuł się zupełnie dobrze, 
przyjmował ra p o rty , a po sesyi, odbytej z guberna­
torami Królestwa, którzy się właśnie zjechali, ucze­
stniczy! w obiedzio, wydanym dla gubernatorów i 
szczupłego kółka najbliższego otoczenia. W nocy 
książę uczuł się niezdrowym, skarżył się na b u l e  
żoląłka i dostał wymiotów i polecił zbudzić nieod- 
stępująceg.i go sekretarza, kuinerjuukru Jaczewskie­
go, żądając dania mu przywiezionego z zagranicy 
lekarstwa. To mu niejednokrotnie przynosiło ulgę. 
Wezwani bezzwłocznie lekarze Kudrejewskij i Szezer- 
buków zarządzili pomoc i przepisali środki uspoka­
jające, foczeni nastąpiło polepszenie zuaczne. W pią­
tek atoli, dla postawienia dyaguozy, przywołano

— Śpiew w tych dzikich górach —  cóż to as
ro zk o sz !

—  Dziewczę, co nie widziało nigdy miasta. 
Dwudziestoletnie, urocze swą nieśmiałą naiwnością, 
z głosem  srebra, uderzanego o stal.

— Tam wieczory spędzacie?
— I śpiewamy na cztery głosy mszę Pale  

striuy.
—  Um iecie?
—  N ie ź le !...
—  W eźcie mnie dziś z sobą. Tęsknię za mut 

zyką i śpiewem.
—  Tadek, tylko ostrożnie. Józefowi nie trzebi 

robić przykrości...
—  Już tak?...
—  Żartują — rzeki Józef zmieszany.
—  Za dużo wymagam od życia, abym się młaji 

narażać ua pchnięcie szpadą 1 Józiu, bądź spo­
kojny.

Roześmieli się serdecznie, nie dając Józefowi 
przyjść do głosu.

— Magdusia rozumie ideę —  dodał z komiczny 
powagą W ładek.

—  Niech ją  naprzód odczuje 1... Kobieta pojmuje 
sercem, my mózgiem, i to są zasadnicze między 
nami a nią różnice. Kubieta przez błyskawice, zro 
dzoue w mózgu, odbiera wrażenia w sorcu i te  do 
piero z serca wracają u niej do mózgu. Niech sen 
cem odczuwa, a mózgiem ocenia...

(G. d. u.).
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yiuKsura dra Baranowskiego. Książę w łóżku
liii leżu! i clioe osłabi 07, .  siedział w gabinecie 
Vt Uma JjSrze.

O b nizinie 4 popołudniu książę udał się do 
Swojej s,ypiaini. aby się przespać, zaleciwszy służbie, 
aby go me budziła. Ody następnie około godziny 7 
Staw ił się w pałacu prof. dr. Baiunowskięstarszy ka­
merdyner udał się do sypialni, aby uprzt d/.ić u teni 
księcia, lecz tu zastał go leżącym na zieuu, obok 
łóżka, twarzą ku ziemi zwróconą. Wezwano lekarzy 
natychmiast, dano znać do „Pogotowia", aby stawiło 
Się ze środkami ratunkowymi, lecz było już zapóźno. 
O godz. 7 ni. 46 skonstatowano śmierć, która, według 
tymczasowego orzeczenia lekarzy nastąpiła wskutek 
p 'niliżu serca.

W  mtaóoie.
Wiadomość o śmierci księcia lotem błyskawicy 

obiegła ulicy Warszawy, budząc domysły i... plotki. 
Zgon nagły wydawał się nienaturalnym. Jedni za­
pewniali, że ma on związek z procesem skazanych 
na śmierć anarchistów, inui chcieli (osobliwie Eosya- 
Ti.e), widzieć w nim zemstę ..polskiej partyi socjali­
stycznej11. u byli i tacy, któi y przysięgali się, żc na 
gadzinę j.rzod śmiercią widzieli księcia spaceru jącego 
w aiejacli Ujazdowskich. Wszystko to razem nie ma 
aadnej podstawy — i j e s t  w y m y s ł e m . r ó w n i e  
d z i w a c z n y m ,  j a k  w i e l o  i n n y c h .

W rażeme.
Śmierć księcia zaskoczyła W arszawę znienacka. 

N a ogół czuć oddźwięk sympatyi, jaką wogóle miano 
dla lm eretyńskiego. Prawda —  zarzucano mu wogóle, 
że w Ostatnich czasach ulegał partyi konserwatywnej 
rosyjskiej. Atoli faktem jest, że książę był człowie­
kiem uczciwym i bezstronnym, choć ściśle przestrze­
gającym państwowości.

Siód Polaków miał wielu przyjaciół, a niechęci 
nie spotykał wcale. Za jego rządów Królestwo wy­
zbyło się wielu figur, które na bieg. życia i rozwoju 
społecznego dziiiłali ujemnie, którzy byli apostołami 
bezprawia, nadużyć i dziczyzny. Sanacya, przedsię­
wzięta przez Iiiicrotyńskiego, nie byta zupełną, lecz 
przezeń została zapoczątkowaną. Imeretyuski dobrze 
życzył Królestwu, liigdy me odmawiał swego współ­
działania w przedsiębraniu środków, dążących do 
pożytku. Nie podejrzewał i nie szukał złego tam, 
gdzie go uie było. Wielokrotnie ujmował się za Kró­
lestwem, dbał o rozwój jego ekonomiczny. Bezwąt 
pienia, równocześnie był nieubłaganym wykonawcą 
programu państwowego, lecz obok tego nie przesta­
wał być człowiekiem. Trudno na razie uprzytomnić 
sobie dobrodziejstwo, które zawdzięcza Królestwo 
Imeretynskiemu — lecz zanotuję tu — pomnik Mic­
kiewicza, Towarzystwo artystyczne, Kasę literacką, 
„Pogotowie", kucini- ruchome. Towarzystwo pomocy 
dla nieuleczalnych, kolej kaliską, kolej suwalską, 
Politechnikę, cały szereg przytułków i filantropijnych 
instytucyj, ulżenie w stosunkach prasowych, wydanie 
około dziesięciu koncesyj ua nowe pisma elc. etc. 
A należy nie zapominać, że każda ktncesya, każdy 
przepis, zezwolenie opierało się zawsze o niego i że 
aa czasów Hurki cykliści byli uważani za... przyszłą 
knwMeryę powstaniu, a wioślarzy naszych otaczano 
szpiegami i prześladowano. Reasumując zatein dzia­
łalność księcia — niepodobna odmówić mu słów uzna­
nia wobec niepewności ju tra  i żalu.

Domniem any następca.
Le roi est m o rt— vive le ro i! — szepcze kama- 

5‘yla wojskowo-m zędnicza i już zaczyna domyślać się  
następcy. A domysły napotykają potężne trudności —  
ponieważ faktycznie kandydatów nie ma. Jedyną  
osobistością, mogącą nasunąć uzasadnione wróżby, 
jest geiierał-gubernutor kijowski Dragoinirow, ezło- 
wielc wysoce próżny i żołnierz z krwi i kości. Dra- 
gomirow cieszy się wielkiem zaufaniem cesarza i po­
w szednią sympatyą. Po za tern przypuszczają mo­
żliwość mianowania którego z książąt krwi —  choć 
iiomiuafcya to wątpliwa, ponieważ b\ laby połącz mą 
ze zmianą atrybucyj general-gubernatoru w Ziiaenc- 
uiu rozszerzenia tychże.

Sekoya.
Sekcja na zwłokach księcia dokonaną będzi* 

o godzinie S rano dziś w sobotę.
Wiadomość o śmierci księcia lm eretyńskiego  

przypadła równocześnie z biuletynem z Liwadii, któ­
ry zwiastuje stanowcze polepszenie w zdrowiu cara.

Z życia  ks. lm eretyńskiego.
Zmarły w piątek w Warszawie generał-guber- 

natur książę Aleksander Imeretyuski, syn ostatniego 
królewicza Inieretii, urodził się w 11. 1837 pod Mo­
skwą. Po ukończeniu akademii wojskowej w Peter­
sburgu, wstąpił na służbę w r. 1855 i niebawem 
brał udział przy zdobywaniu... rodzinnego Kaukazu 
przez wojska rosyjskie, odznaczając się szczególniej 
pod Chitrą. W  r. 1863 został mianowany naczel­
nikiem sztabu gwardyi, konsystująeej w Warszawie, 
a następnie (1869) pomocnikiem naczelnika sztabu 
całego okręgu i w końcu (1873j szefem sztabu. Ta 
ostatnia karyera w życiu księcia lmeretyńskiego, 
była iiiezinicrnif krótką, a to z powodu ówczesnego

generał gubernatora lir Kotzebue. Przedewszystkiem 
zona księcia m uła zajście natury towarzyskiej z ge- 
iic ral-g ubcruaui i v wą. Wkrótce zaś potem książę 
Imjpietyuski przyjęty ozięble podeńs raportu przez 
lir. Kotzebue óry nawet gcnerać.m nigdy uie po­
dawał ręki), rozmawiając z nim o sprawach bieżą­
cych, oparł się o poręcz fotelu.

Hr. Kotzebue wówczas zadzwonił na kamerdy­
nera i polecił mu... „uprzątnąć fotel, ponieważ za­
wadza... generałowi*. Książę natychmiast podał się 
do dyinisyi — ale w Petersburgu wyperswadowano 
ma ten krok i przeniesiono obrażonego księcia do 
Petersburga. Tam przechodził Imoietyński wszystkie 
szczeble w hierarchii wojskowej aż do godności na­
czelnego prokuratora wojskowego, członka rady pań­
stwa i naczelnika sztabu armii czynnej.

Imeretyuski miał wszystkie ordery rosyjskie, 
aż do orderu za osobistą odwagę 8 w. Jerzego III  
i IV klasy i w danej chwili nie było już nieomal, 
rzec można, poza tytułem feldmarszałka, odznaczenia 
stosownego dla księcia, któremby go można jeszcze 
obdąrzyć. Gdy mianowany został w r. 1897 general- 
gubonuLtomn Królestwa po hr. Szuwalowie, było to 
raczej dowod na zaufaniu ze strony cara Mikołaja, 
niż wy różnieniem. Z drugiej strony książę dochodów 
generał - gubernatorsUich nie potrzebował — sam 
z siebie bowiem był milionerom rosyjskim, a nadto 
posiadał poważny docliod z tytułu odszkodowania, 
iakie mu państwo za zawojowaną Imeretię wy­
płacało...

Książę z żouą nie żył od dawna. Pani Imere- 
tyńska bawiła za granicą w czasie rozmaitych „se- 
zouów“ na uroczystości w Warszawie, ale czyniła 
to z wyraźnego rozkazu najwyższego, wymagające­
go, auy generał gubernator prowadził dom. Książe 
ze swej strony przymuszał się także i jak najsta­
ranniej unikał żony. Na przyjęciach para małżonków 
spotykała się na kilka sekund przed ukazaniem się 
swym gościom.

Książę Imeretyński ma syna — lecz ten przebywa 
stale w Petersburgu i ani razu nie pokazał się 
w Warszawie, ponieważ tak z ojcem, jak  z matką 
żył w niesnaskach. A może obudził się w nim tylko 
duch przodków, niezależnych a wolnych.

Ks. Imeretyński sprawami swego urzędu zaj­
mował się szczerze, śledził pilnie wszystkie bolączki 
kraju, interesował się polską prasą a wnikał w naj­
drobniejsze potrzeby mieszkańców. W  obejściu gład­
ki, uczynny, zawsze odróżniał się wielce od wielu 
swoich poprzedników, przypominając częściej księcia 
Albedyńskiego, niż hr. Kotzebue.

Charakterystycznem było, że cenzura warszaw­
ska miała sobie polecoueni komunikowanie wszyst­
kich artykułów „nie puszczonych11 do druku, ponie­
waż książę mawiał, iż chce wiedzieć i to, co chcieli 
pisać. Prasa galicyjska miała w nim gorliwego i 
uważuego czytelnika. Ten.

Królowi Tatr.
Zakopane, 28 listopada.

„Jak Kolumb Amerykę, tak Chałubiński odkrył 
Zakopane", powiedział z właściwą ludowi skłonnością 
do przesady Wojciech Roj, niegdyś jtrzewodnik Cha­
łubińskiego, stawiając w Radzie gminnej wniosek, 
ażeby Zakopane wzniosło pomnik na cześć swego 
„odkrywcy". Wniosek Roja uie spotkał przeszkód. 
Rada gminna, nie mając sama za co stawiać pomni­
ków, uchwaliła odkładać corocznie 50 zł., aby je po­
tem od siebie ofiarować komuś, coby myśl uczczenia 
Chałubińskiego podjął ua większą skalę. Niebawem 
też znaleźli się ludzie, którzy wzięli w swoje ręce 
taką akcyę. Zawiązał się w Zakopanem komitet, 
w którego skład weszli: hr. Władysław Zamoyski, 
prof. Rostafiński, prof. Baranowski, dr. Chramiec, 
dr. Florkiewicz i Roj. Na wstępie zaraz powiodło 
się im uzyskać od ońrki śp .Chałubińskiego bezpłatny 
pi.ec, uie m uł*  rdfcKa rif jor,:'-- skrystali­
zować » ki o, unku „pomnikowym , wystąpił Wł. Za­
moyski, który jest wogóle hrabią pod wieloma wzglę­
dami osobliwym, z bardzo rozumnym projektem, 
ażeby zerwać z szablonem pomnikowym, a natomiast 
za zebrane pieniądze kupić realność, gdzie Chału­
biński w Zakopanem mieszkał i wystawić tam mu­
rowany dom dla pomieszczenia zbiorów muzeum jego 
imienia, mieszczących się obecnie w budyneczku 
drewnianym.

Myśl Zamoyskiego przyjęła się na komitecie 
bez żadnych trudności, przyczum uchwalono także 
ze AYSzecli miar słuszną i taktowną zasadę, aby nie 
wypraszać centowych składek w całym kraju, gdzie 
Chałubińskiego nie ws/.yscy znali, a natomiast po­
starać się , aby funduszów dostarczyło samo Zakopa­
ne, które bez Chain bińskiego byłoby do dziś może 
małą wioską tatrzańską — i wszyscy ei, którzy oso­
biście winili są wdzięczność temu znakomitemu leka­
rzowi i filantropowi. Tak wyglądał główny zarys 
programowy komitetu, który zawiązany stosunkowo 
niedawno, zaczyna dopiero zadania swoje wprowa­
dzać w życie. Rzecz prosta, że komitet nie uzurpo­
wał sobie prawa zadowolenia wszystkich. Komuś 
mogło się to niepodobne, że Chałubiński będzie minł

muzeum zamiust pomnika i taki niezadowolony mógł 
sobie niezależnie od tamtej akcji rozpoczął nową 
na własną jękę. Komitet wychudził z zasady, że 
jesteśmy poprostu za ubodzy ua to, aby sumy ba- 
jońskie przezuaczaC ua pomniki, których serde­
cznym przeciwnikiem był zresztą za życia sam —• 
Chałubiński.

Kecz niezadowoleni znaleźli się uiebawem.
W roku bieżącym zawiązał się nowy komitet, 

który sądzi, że przecież pomnik lepszy, niż muzeum 
i postanowił wznieść go za każdą cenę. W tym ce­
lu zwrócił się najpierw do rady giniunej z propozy­
c ją , aby odstąpiła mu 200 zł., przeznaczone ua 
uczczenie pamięci Chałubińskiego. Rada gminna 
zdziwiła, się — i odmówiła. Mniema ona, że myśl 
starego komitetu jest lepsza i bardziej zasługuje ua 
poparcie.

Tu możuaby położy ć kropkę, pauzę i wszystkie 
znaki pisarskie, wyrażające, że historya jest skoń­
czona. Bo naprawdę oba komitety powiedziały sobie 
wszystko, co było do powiedzenia. Przemówił jednak, 
niespodziewanie jeszcze ktoś trzeci a mianowicie... 
Prawda warszawska. W jednym z ostatnich nume­
rów tego pisnia pojawił się artykulik, zarzucający 
Rudzie gminnej, że powzięła uehwałę odmowną dla­
tego, aby me pozwolić drugim nic zrobić, skoro sa­
mu nic nie robi. JcsLto oczywiście grube przesądze­
nie dobrej woli Rady gminnej, a najlepszym tego 
dowodem jest fakt, iż dr. Chramiec, członek tej Ra­
dy i autor wniosku odmownego, własnym kosztem 
stawia Chałubińskiemu pomnik, nad którego wy kona­
niem pracuje od miesiąca już profesor szkoły sny­
cerskiej w Zakopanem p. Galleth. Niepodobna chyba 
wymowniej pokazać, że się chce „coś robić". Zdaje 
się więc, żc sprawa postawienia domu dla muzeuiq 
znajduje się w dobrych rękach i nie pójdzie ua mar­
un. To zaś, czy lepiej obrócić publicznie zebranę 
grosz ua kosztowną statuę, czy ua dom imienia Cha­
łubińskiego, z którego społeczeństwo będzie miało 
pożytek, musi pozostać sprawą osobistego przeko­
nania.

Pomnik „króla Tatr", wzniesiony prywatnym 
kosztem dr. Chramoa, stanie na Clnameówkaeh. Bę­
dzie z kamienia, 3Va metra wysoki. Będzie to unikat 
w Galicyi, gdzie się takie rzeczy osiąga zawsze tyl­
ko w drodze apelowania do kieszeni ogółu, składek, 
komitetów i całego tego ciężkiego aparatu, prowa 
dzącego za sobą niekiedy skandal na zakończenie. 
Piękny i energiczny czyn jednostki wart tembardziej 
publiczuego uzuauia.

Kurii przedwyborczy.
W sobotę odbyło się pod przewodnictwem dra 

Opolskiego zgromadzenie stronnictwa, które oderwało 
się od dawnej demokracyi narodowej i przyjąwszy 
nazwę stronnictwa lewicy sejmowej, oddało się pod 
patronat komitetu centralnego. Uchwalono zwołać na 
d. 6 bm. na godz. 6 wieczór do Kasyna miejskiego 
za zaproszeniami poufne zgromadzenie wyborców 
III. kuryi 111. Lwowa i zaprosić ua to zgromadzenie 
dotychczasowych pifjJów dra Leonarda Piętaka i dra 
Władysława Dulębę. Przewodniczący oświadczył, iż 
dotychczasowi posłowie zapowiedzieli swoje przyby­
cie na dzień, który zostanie wyznaczony.

*
T a r n ó w ,  2 grudnia. Walka wyborcza u nas 

w całej pełni. Dnia -5 bm. rozpoczną się prawybory 
w pięciu lokalach wyborczych. Magistrat, chcąc się 
przysłużyć ks. Żyguliuskiemu, wyszukał „Gwiazdę11 
i „Pracę", jako lokale wyborcze i ustanowił godzinę 
między 9 a 1 do wyborów tak, aby robotnicy, za­
jęci przy pracy, giosów swoich oddać nie mogli. 
Mimo to jednak lista socyalistyczna prawdopodobnie 
przejdzie.

Celem umówienia się nad 55 jirewyborcami od­
były się onegdii aż 3 zgromadzenia. W magistracie 
pod prsfltad. burmistrza Kogoyskiego przyjęto z ma- 
iftmi zmianami listę socyalislyezą. Na drągiem zaś 
zgromadzeniu katolickich demokratów pod przewo­
dnictwem dra Gałeckiego nie uchwalono żaduego 
konkretnego wniosku w tym kierunku.

Zaznaczyć jednak trzeba nietulerancyę przewo­
dniczącego zgromadzenia, który nikomu z obozu prze­
ciwnego przemawiać nie pozwolił, obywatela zaś tu­
tejszego, p. Musiała, który krytykował działalność 
p. Gałeckiego, kazał przez policję wyrzucić. Na sali 
było wielu polieyantów i agentów policyjnych. Naj- 
prawdojiodobniej z kuryi V przejdzie kandydat stron­
nictwa ludowego dr. W i n k o w s k i .

*

Wyborczy komitet gorlicki rozesłał do miej­
scowości tego okręgu następujący komunikat: Zgro­
madzenie wyborców IV i V kuryi miasta Gorlic, 
w d. 11 listopada br. odbyte, uchwaliło:

1. wybrać komitet przedwyborczy miejski i po­
lecić mu porozumienie się ze wszystkiemi miastami 
okręgu wyborczego IV i V kuryi;

2. z e r w a ć  b e z w a r u n k o w o  w s z e l k ą  ł ą ­
c z n o ś ć  z k o m i t e t e m  c e n t r a l n y m ;

3. popierać tylko tych kandydatów ua posłów 
do Rady państwa, którzy do Ko ł a  p o 1 s k i e g o, u ą

Z  p o w o d u  p r z e n i e s i e n ia  h a u d l u  d o  l io l e iu  „ G e o rg e Ta “
urządzam w magazynie pod tlrmą:

l E o  M  A C M  A  Y  S K I  róg u k y  Jagiellońskiej i  Trzeciego Maja
sną, EEeiE-woleaaloza " w ł a d z y

fsprzedaż to galar teryjayoh, psjfu-
meryi, konfekcyi damskiej, oto.

M  k o ła J  L u d w i a .
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( l o t y u h c z a n o w y c h  s t a t u t a c h  o p a r t e g o ,  n i e
! wstąpią, jednakże w sprawach narodowych pójdą 
(solidarnie ze wszystkimi polam i polskimi;

4. przyiąc proc, rum .siroimń-tuu derankraty- 
:ttznnęo polskiego, zpłuwcni postępować w ścisłym 
sujuszu ze stronnictwem ludowein i ze wszystkiemi 
inneini stronnictwami opozyeyjnemi, stojące mi na 
gruncie narodowym.

Komitet przedwyborczy m iista Gorlic, ukonsty­
tuowawszy się, ma zaszczyt zakomunikować powyż­
sze uchwały i uprasza o najspieszniejjose doniesienie, 

,czy komitet tam za.wiązany zgadza się na powyższe 
zasady i czy inftżliwein jest wspólne działanie akcyi 
wyborczej z kury i IV i V.

Zarazem upraszamy o ewentulne zawiązanie 
komitetu, któryby w myśl powyższych zasad działał, 

;jośli takowy dotąd nie istnieje.
Podpisany komitet wyburczy uważa za bardzo 

ważną część akcyi wyborczej zwołanie po przepro­
wadzonych prawyborach, wyborców do miasta naj­
bliższego na zgromadzenie wyborcze, celem uwyda­
tnienia znaczenia mi ist i skonsolidowania akcyi wy- 
b.irczej.

Gorlice dnia 2 grudnia 1900.
Imieniem komitetu przedwyborczego miejskiego: 

Wojefiebh, lBiechoński, przewodniczą y; Dr. Jan Prze- 
fitifeki, zastępca przewodniczącego; Dr. Emil Wol- 
■nwwiez, sekretarz,

*
K o ł o m y j a ,  2 grudnia. Pojawił się na wy- 

; borużyin horyzoncie politycznym jeszcze jeden kan­
dydat. Jest nim znowu rabin z Floiisdorfu, sukcesor 

dawnego Blocha, niejaki R o s e n m a u. Wywodzi 
1 -ii się z Żurawua i  fasyonujo się wszędzie jako kan­
dydat starostwa, będąc przekonanym, że prozentacya 
a będżie najlepszą dla jego kandydatury etykietą.

W sobotę i dzisiaj odbyły się w tutejszej sali 
teatralnej zgromadzenia przedwyborcze, zwołane przez 
stronnictwo niezawisłych wyborców. Zgromadzenia 
oba były bardzo liczne. Programem wczorajszego 

ylu: „walka z kliką wyborczą i korrupcyą“. Prze- 
iiawiał kand. adw. dr. Sehorr i adw. dr. Rittigstein. 
/.gromadzenie oświadczyło się za kandydaturą dra 
Scliorra.

Szansę dyr kolei dra Natana Seinfełda, wobec 
argumentów wyborczych, jakimi rozporządza, są oczy­
wiście poważne, szczególnie w Biiuzaczu jest ta  kan­
dydatura bez konkurencji. Najmniej widoków, jak 
dotychczas, ma ta kandydatura w Śniatynie.

*

B ó b r b k a  2 grudnia. Prawybpry w powiecie 
tutejszym z wyjątkiem miasta Bóbrki — już ukoń­
czone. Przeprowadzono je z wielkim taktem i z naj­
ściślejszą bezstronnością, bez żadnego nacisku lub 
wpływu na ludność. Wynik prawyborów n V. kuryi 
w tutojszym powiecie, połączonym terytoryąlnie z po­
wiatami: Kałusz, Dolina, Stryj, Turka, Żydaczów, 
zapowiada zwycięstwo dla polskiego kandydata z tej 
kuryi, p. Rojowskiego.

W następnych 3 dniach odbędą się prawybory 
z miasta Bobrki. Dwukrotnie zwołane przez obie 
paiTyę zgromadzenia wyborców doprowadziły niemal 
do pożądanego rezultatu i gdyby nie gadzinowy głos 
diaka tutejszego, który na zgromadzeniu Rusinów 
wystąpił był z bezdennie głupią mową, ziejącą ja­
dem przeciw Polakom i wszystkiemu, co polskie, 
żądającą „wypędzenia" (dosłownie z mowy diaka) 
Polaków ze wschodniej części kraju i obiecującą znie­
sienie podatków — znaleźlibyśmy się^w miłej zgo­
dzie. Kursują dwie lisly; jedna mieszczańska, druga 
stawiająca samą juteligemyę, a która z nich zwy­
cięży, bliska już przyszłość okaże.

3

W S a n o c k i e m  prawybory odbywają się spo­
kojnie, w miastach, a szczególnie w Sanoku ogólna 
apatra. Na 300 wyborców^ w V, kuryi do głosowania 
zjawiło się zaledwie 24 i w pól godziny koinisya 
zamknęła głosowanie, nie dopuszczając do głosowania 
później zgłaszających się. W IV. kuryi głosowało za­
ledwie 80. Przeciw wyborom w Y. lcuryi wniesiono 
protest, tak samo protest przeciw wyborom w V. 
kuryi w Rymanowie. Ten ostatni został uwzględniony 
i rozpisano nowe wybory. OmMga.

Szczepanik przy te le fo n ^
Zaszeregowano p. Szczepanika, przyobleczono 

w  mundur i jako e. k. infauterzystę 45 p. p.f odfo- 
meuderowauo do obsługi telefonu wojskowego.

Bezpośredni przełożony p. Szczepanika plutonowy 
zapewnia, że służba przy telefonie jest łatwą, lekką 
1 przyjemną, a iufanterzysta Szczepanik tak pojętny, 
iż bez „abrychtunkua pojął natychmiast mechanizm 
i sposób zażycia telefonu.

W czasie spokoju telefon spoczywa, więe p. Szcze­
panik spędza bezczynnie długie godziny przy aparacie 
i przenosi się myślą do swej pracowni przy Uugar- 
gasse w Wiedniu, gdzie tyle praoy czeka na niego, 
praey rozpoczętej, przy której wynalazcy nikt inny za­
stąpić nie może. Marzy p. Szczepanik także o podróży

do Ameryki, podróży nieodzownej i żal mu ściska ser­
ce, gdy wspomni na roDotuików swo ob, którzy bez 
zajęcia czekają niecierpliwie na chlebodawcę.

Rozkaz rozkazem. Szemrać nie wolno, należy się 
przykładać pilnie do służby, umiej uciążliwej przecie 
od wycinania „einzykówu, „geiucrgryfów ‘, musztry na 
„hofie“ i t. p. czynności, stanowiących treść życia oby­
watela pod karabinem.

W obliczu prawa wszyscy obywatele są równi; 
dlatego też i pierwszy wynalazca polski musi telefono­
wać, chociaż państwo i kraj mieliby z niego większą 
korzyść, gdyby mu pozostawiono kubrak eywiluy.

Przełożeni są względni dla p. Szczepanika. Pozo­
stawiono mu po za służbą wszelką regulaminem do­
zwoloną swobodę. Mimo to mundur krępuje osobnika, 
nim zaszczyconego, bo chociaż *felclkapa“ nakrywa 
głowę niezwykłą, a z pod daozka wygląda twarz wy­
soce charakterystyczna i myśląca, jest infanterzysta 
zawsze iiifauterzystą, zwłaszcza w mieście o tak licznej 
zatudze, jak Przemyśl. Odczuł to p. Szczepanik kilka­
krotnie w restauracyach i kawiarniach. Służba, zadzi­
wiona pojawieniem się gościa „komiśnego*, nie chciała 
„gememego" obsługiwać i omal, że go nie wyproszono.

P. Szczepanik nie truci jednak ani fautnzyi, ani 
eierpliwości. W chwilach wolnych pisze, rysuje i two­
rzy, przygotowuje niespodzianki, między iuneini poda­
rek na „Gwiazdkę” dla fotografów i zdjęcia barwne 
bez jakiegobądż procesu ehemicznego.

Dr. Czyżewicz w sprawie szpitala powszechnego.
Otrzymujemy następujące pismo:

Lwów, 2 grudnia.
Byłem w piątek i sobotę w Podhajcach, przeto 

dziś dopiero odczytałem oba artykuły pod nagłów­
kiem: „Żle się dzieje w szpitalu powszechnym",
umieszczone w nr, 332 i 333 Dziennilka polskiego.

Nie mam żadnego prawa zaprzeczać komukol­
wiek krytyki instyttieyj publicznych, ale zastrzedz 
się muszę przeciw łączeniu z tą  krytyką mojej oso­
by, bo widzę jasno, jak ktoś załatwia własny osobi­
sty interes, a inną się pokrywa. Z powołanych ar­
tykułów dowiedziałom się o powodach mojej rezy- 
gnacyi z posady zastępcy dyrektora szpitalu we 
Lwowie. Natychmiast telefonowałem do redakcyi 
Dziennika polskiego, że została niesumiennie w błąd 
wprowadzoną. W całej bowiem argumentueyi i w każ- 
dein twierdzeniu obu artykułów nie ma ani słowa 
prawdy, a całość, począwszy od kompliinentów dla 
mnie, ma jodjną tendencyę zrobienia mnie niemoże- 
bnym, dla zajęcia mego stanowiska. Jedynym powo­
dem mojej rezygnacyi, było przeciążenie pracą, nic 
więcej. Oświadczałem to publieznie moim kolegom, 
zarządowi, siostrom miłosierdzia, inspektorowi szpi- 
talów, sekretarzowi dep. sanitarnego, oraz byłemu 
dyrektorowi szpitala, tyle razy, ile ra ty  o tein mó­
wiono. Nie wpłynęła na ressygnacyę przesadnia o- 
szczędność, bo otrzymywałem zawsze na rzeczywiste, 
usprawiedliwiane potrzeby, a sam najwięcej starałem 
się oszczędzać fundusz szpitalny. Nigdy nie miałem 
żadnego starcia ani z zarządem, ani z siostrami mi­
łosierdzia, a dowcipy o akuszerkach wprost są śmie­
szne. Cały wywód o przyjmowaniu chorych i nigdy 
nie polecanej odpowiedzialności prymaryuszów, jost 
wprost tendencyjnie fałszywy. K a ż d y ,  k t o  mn i e  
z n a  o d r o b i n ę ,  wi e  d o b r z e ,  że w p o d o ­
b n y c h  w a r u n k a c h  n i e  2 l a t a ,  a l e  2 t y g o ­
d n i e  n i e  p e ł n i ł b y m  o b o w i ą z k ó w .

Strzał, na szpital skierowany, do mnie celował. 
Antor poluje na posadę dyrektora, albo profesora; 
sam się ukrywa, a z tyłu na mnio jako niby autora 
palcem pokazuje. Chwali mnie, a pali za mną mosty, 
aby zrobić niemożebnym, bo mu zawadzam. Spodzie­
wa się sprostowania, dlatego umieszcza artykuł, 
kiedy mnie nie ma we Lwowie. Gardzę jego uzna­
niem i metodą postępowania, to moja jedyna odpo­
wiedź. Jeśli jest źle, to ja  jestem winien, bu ja  
odpowiadam za poruczoną mi instytucyę, nikt inny. 
Nie wolno mi było takich błędów tolerować 2 lata, 
a  nawet ich władzy przełożonej nie przedłożyć.

Dr. Adam Czyżewicz.

Umieszczając powyższe pismo, stwierdzamy 
w interesie prawdy, że na pierwszą wiadomość o ro- 
zygnacyi dr. Gzyżewicza z kierownictwa szpitala po­
wszechnego, zasięgaliśmy wprost u źródła informanyi 
co do pobudek, które szanownego profesora skłoniły 
do ustąpienia. Dr. Czyżewicz oświadczył nam wów­
czas, że na razie przyczyn wywlekać uie myśli, że czas 
jeszcze na to. To też poprzestaliśmy na zanotowa­
niu faktu, nie wdając się w ocenę pobudek, bo na to 
trzebaby dokładnie znać wszystkie szczegóły sprawy.

Nic dziwnego też, żo dr. Czyżewicz protestuje 
przeciwko niedźwiedziej przysłudze, jaką mu wyrzą­
dzono. bez jego wiedzy i wbrew jego woli. rozma­
zując sprawę i przedstawiając ją  — w najlepszej 
może wierze, lecz w najfałszywszem świetle.

6m s odnowić pt*%edpiałęł
je ż e li k to  u le  c lice  dożśiae p rz e rw y  

w  o d b io rze  d z ie n n ik a .
Warunki przedpłaty;

we Lwowie za grudzień . . 2 k. —  h.

s jednorazową wysyłką: 
na prowiucyi za grudzień . . 2 k. 20 h.

z dwukrotną wysyłką: 
na prowinoyi za grudzień. . 2 k. 70 Ti.

Dostawa do domu we Lwowie 60 h,
Każda zmiana adresu . . . 40 i

Każdy prenumerator otrzymuje b e z p ła tn i e  B i b l io ­
t e k ę  „ s io w a  P e llk ie f fO * , złożoną z arcydzieł literatury
raszej i obcej, w zbros^urowanych tomach.

Obecnie wychodzą znakomite, a tak mato znane, „Wykla 
dy Adama Mickiewicza o literaturze słowiańskiej*1.

Nowi prenumeratorzy mogą otrzymać wyszte już tomy 
B i b l i o t e k i  po cjiiia zniżonej, uu okłudce uwidocznionej.

Kronika miejscowa.
Lwów, 3 g.uiiuia.

J u tro .
— 4 grudnia. Wtorek, Barbary panny ■ v/ow. Boh.
— Wschód słońca o godzinie 7 uiinu* o9, zachód o godz. 4 

minut 0.
— O godzinie 9tys przed poludnierr w kościele OO. Bernar­

dynów nabożeństwo zalobn* za duszę ś. p. Franciszka 
Smolki.

— O godzinie 1 iubbu pomaniem walne zgromadzenie Stow. 
przei- jiiuwcpo Cukrów i przedsiębiorców przewozowych

ulicy Kopernika L 17. {
— O godzinie 7 wieczorem wykład prof. dr. Marsa: pt. „Hy- 

giena zamężnej kobiety* (wyłącznie dla kobiet) powsz. 
wyki. uniwer.
W szkole realnej wykład prof. dra Nussbauaui , Wstęp do 
anatomii porównawczej* (uniwer. powsz.).
W kasynie miejskiem odczyt p Kisielewskiego p t  .Teatr 
japoński*.
L uniwersytetu. Stopień doktorów praw otrzy­

mali na tutejszym uniwersytecie ̂  pp. Emanuel Luft 
rodem z Tarnowu i Alfred Bander, rodem z Chlebowie 
świeiskioh.

Z Czytelni akadem ickiej otrzymijemy na­
stępujące pismo z prośbą o umieszczenie: ,W  rocznicę 
powstania listopadowego odbył się w Krakowie impo­
nujący obchód, którego program podały już dzienniki 
krakowskie; najważniejszym punktem było przemó­
wienie prof. W. Lutosławskiego, tak popularnego 
w podwawelskim grodzie, a szczególnie wśród mło­
dzieży, że około 2000 osob jego 2-godzinuego prze­
mówienia z wytężeniem wysłuchało. Ten ideą naro­
dową tclmący czyu szlachetnego uozonogo był osta­
tecznym powodem rzucenia się na niego kliki stańczy­
kowskiej uniwersytetu krakowskiego, nie mogącej 
znieść jego popularności i ostatecznego usunięciu go 
z katedry, przezeń zajmowanej. Do głębi oburzona tem 
młodzież akademicka lwow.iks powzięła wczoraj w  po­
łudnie na liczneui zebrauiu w Czytelni akademickiej 
następującą uchwałę :

„Młodzież akademicka lwowska na pierwszą wia­
domość o na|iiikczemiiiejszych maokiuaeyaoh osób, 
które zmusiły prof. W. Lutosławskiego do opuszczenia 
katedry uniwersyteckiej i miasta Krakowa, wyraża 
prof. W. Lutosławskiemu najgłębszą cześć i uznanie, 
tudzież pogardę tym wszystkim ezynnikom, które do 
tego doprowadziły*.

W czorajsze zajście w teatrze pomiędzy 
pauein Czelańskym a publicznością dowiodło, że Lwów: 
umie ceuić zasługi swoich artystów, że umie się upo­
mnieć o ich prawa i skarcić tych, którzy ich lekoe- 
ważą. Wdzięczność jest zaletą siluyuh —  lew jest 
najwdzięczuiejszem stworzeniem pod słońcem, natomiast, 
wrona jest bardzo niewdzięczna. Publiczność lwowska,^ 
to taki wdzięczny lew, wdzięczny za podniosłe wra­
żenie, za uczciwą pracę, za artystycznie spędzone; 
ehwile. Pan Czeluńsky miał nietakt odezwania się do, 
publiczności: „ja robię lepszą muzykę, niż wy tam naj 
górze I* —  Tam na owej „górze* wlaśuie była bar-j 
dzo piękna muzyka, bo uie była to igraszka rozbawio-' 
uych żaków, ale protest ludzi, którzy upominąją się. 
za „swoimi*, za tymi, którzy w naszym kraju zro-- 
dzeni, temu krajowi służyć pragną. I niech pan Cze- 
lańsky owej góry uie lekceważy, bo tam obecnie we 
Lwowie garnie się cała inteligeueya i ludzie, którzy 
rozumieją, że subweucya krajowa jest płacona na to, 
ażeby nasi przedewszystkiem chleb mieli. Jedna jest' 
obecnie polska opera —  to jest we Lwowie i obecnie 
wszystkie miejsca lepsze, tak w orkiestrze, jak w chó­
rach, zajęli Czesi. —  Na krześle kapelmistrza zasiadł 
Czech —  po włosku śpiewają nu scenie dla tego, że 
wobec niezdtiruośoi i uieulożeuia naprzód repertuaruj 
opery (tak, jak „Cyrulik Sewilski*) wyskakują nagle, 
bez prób i artyści nie mają czasu przeliczyć się tek­
stu. Pan Pawlikowski, nie obzuajouiiouy ze stosunkami 
lwowskimi, podległ chwilowo wpływowi pana Czelań- 
sky’ego i zdalna uiego a b s o l u t n ą  władzę. Tej wła­
dzę p. Czelańsky zamiast użyć na korzyść teatru —  
używa jej na szkodę pana PnwlikowsKiego, sceny i pu­
bliczności. Gdy p Myszkowski zapragnął „przemawiać* 
ze sceuy, przez długi czas nie mógł się pokazać na owej 
scenie. Obecnie p. Czelańsky zabiera głos i prawi im-

j ^ o a  gazowe i strusie, żaboty, gorsety, rękawiczki, paski i  FT j f1i S 0r
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pertynencyę publiczności I to tej „górnej" „jaskółko- 
wej- publiczuuliui. Hej I hej! punie Czelańsliy, oetru- 
żme. l)o świergot tej jaskółki potrafi zagłuszyć pań­
skie forte i piana orkiestrowe i pan Pawlikowski, ja­
ka orJowicik. obd.trzimy instynktem teatralnym, zrozn- 
mie, że Lwów umie cenić zasługę ‘ swojskie tjfteuta, 
a nie znosi blugi i zuchwalstwa ze Btrouy tych, którzy 
naszej jfosciuuości nadużywają. Wprawdzie zuulazi sit} 
„na dole' wykwintny esteta który po przemowie pana 
Czeldhsky’ego poda! mu rękę i gratulował odwagi — 
jednak to byi ktoś, jak Twardowski, ani z dołu, ani 
z góry, bo i na „dole" publiczność energicznie prote­
stowała przeciw Czelna <k,y'emu.

Co do „bisowanie", to już łatwo zmysł dyrektora 
orkiestry powinien rozróżnić co w a r t o  bisować, a cze­
go nie warto — czego domaga się klaka, u co chce 
publiczność. „S z u m ią  j o d l y “ pan Myszugit powta­
rzać może i — powinien.

N a  b ia ły m  koniu przyjechała tego roku śwęta 
Aurelia —  zamiast św. Marcina. Tysiące lat zjawia 
się mniej więcej o tej porze śnieg i tysiące lut bu­
dzi u nas jakieś zdziwienie, że się wreszcie pojawił. 
Są taoy, którzy się cieszą, są tacy, którzy się smucą. 
Ci ostatui zwykle nie mają ani cieplej odzieży, ani pie­
niędzy na opuł. Ale śnieg i mróz me pyta. 'Przyjechała 
święta Aurelia na białym śnieżnym koniu i pozostanie 
już długie miesiące z nami.

W ieczór sokoli. Dwie rocznice pamiętne są 
w życiu naszego, lwowskiego „Sokoła", rocznica po­
wstania Towarzystwa i druga, gdy „Sokół*5 porósł już 
w pierze i na dobre zerwał się do lotu, roczuicu prze­
niesienia się do nowego, teraźniejszego gmaclm. Obie 
te rocznice bywają solennie obchodzone wieczurkami, 
w których, prócz stereotypowych: muzyki i deklumacyj 
wplataną bywa część specyuluie sokola, gimnastyczna.

Tak było i wczoraj. Publiczności zabrało się bardzo 
wiele, „sokoły1* w mundurach, „sokolice" wprawdzie 
nie w munduraoh, ale za to w kostyumach i sukniach 

. mody 1901.
„Hymnem sokołów" witał chór sokoli pod kiero­

wnictwem p. Bursy zebranych. A potem, za rzetelne 
wykonanie musiano darzyć oklaskami pannę Ludkiewi- 
czówuą, któru odśpiewała kilka piosnek Sołtysa i Kratzera, 
p. Jareckiego, który na skrzypcach z towarzyszeniem 

'fortepianu (p. Z. Szczepański) odegrał „Legendę" Wie­
niawskiego, p. Niżankowskiego za odśpiewanie wyjątku 
z opery „Don Carlos", oraz p. Wlad. Janikowskiego za 
wygłoszenie wiersza p. t . : „W rocznicę sokolą" jego

'własnego utworu,
i Produkcye muzykalno wokalne przeplatały ćwiczę- 
juiu gimnastyczne drużyny sokolej, uajhmdziej zaś cle kto- 
iwiiemi były ćwiczenia świetluuemi maczugami, które 
'w  zaciemnionej specyuluie na ten mumcut auli wywarły 
efekt imponujący.

Wieczór skończy! się o godzinie wpół do 10-tej.
Tow. Teatru ludowego. W zagajeniu wczo­

rajszego walnego zgromadzenia Tow. Teatru ludowegc 
'zaznaczył przewodniczący dr. K u 1 c z y  c L i , że obe­
cnie Towarzystwa nie uważa za nic innego —  jak za 
dalszy ciąg przerwanej na pewien czas tylko roboty. 
Przystąpiono do wyborów, przy których prezesem zo- 
!'ił w dalszym cjągu adw. dr. Roinnu K u l c z y c k i ,  

zastępcą jego dr. Kazimierz Szczepański, sekretarzem 
. dr Radzikowski, zast. Szczurkiewicz Leon, skarbnikiem 
Roman Stioka, zast. skarb. Źypowski Leon, kierowni­
kiem art. p. Gabryela Z a p o l s k a ,  zast. kier. art 
Pr. Kruczkowski, kierownikiem muzycznym prof. Stohl, 
zast. St. Lang, admii:is'ratorem Al. Zusowski, bibliote­
karzem dr. Siutecki, syndykiem dr. Kulczycki. Do ko­
m isji sprawdzającej wybrani pp. dr. Soliiemnaki, Jan 
Grzegórzecki i Ziółkowski.

W obszernej dyskusyi, jaka wyłoniła się, co do 
programu pracy, celów i środków —  zabierało glos 
bardzo wielu. Przemawiano z wielkim zapałem i wiarą, 
która pozwala dobrze sądzić o przyszłości. Tr^cią prze 
mówień, działać w kierunku dodatnim, oświecające ze 
sceny.

Dla ukłudania repertuaru sztnk ludowych wy­
brano specyaluą komisyę artystyo~ną, do której powo- 
lauo: panią Gubryelę Zapolską, oraz panów: Cepnika, 
Kruczkowskiego i dr. Szczepańskiego

Piorący udział w zgromadzeniu p. Cepcik oświad­
czył, że po wglądnięcin w teudeucye i cele stow. —  
z całą swoją amatorską, zorganizowaną już drużyną 
przystępuje do „Teatru ludowego", co obecni rzęsisty­
mi powitali oklaskami.

Biblioteka „Narotfciego Domu* w e Lwo-
wie jest owiana wielką tajemniczością. Nikt z niej nie 
korzy stal, nikt nie wiedziuł, jaki jest jej stan. Tak było 
luirdzo dlngo. Nareszcie „Wistnyk Narodnoho Dorna" 
oełosil sprawozdanie z tej biblioteki z końcem 1899 r. 
Biblioteka dzieli się na dwie części: 1. Właściwą bi­
bliotekę i 2. Muzeum A. Fetruszewioza. W bibliotece 
je*t wszystkich dziel 25.764 w 44.901 tomach, a w 

. muzeum 8.571 w 12.046 tomach. Razem dzieł jest 
, 9 1.835 w 56.957 tomach. U innych narodów oddaje 

się. tu kie biblioteki do publicznego użytku. Rozumie się, 
że korzyść z takiej biblioteki wielka. „Naroduy Dom" 
trzyma się innej metody. U niego książki czytują myszy, 
bo bibliotekarz nie ma czasu i przesiaduje w bibliotece 
czasnini 1— 2 godzin, czytelni nie ma żadnej i innych 
urzędników nie ma. Powiadają, że „Nar. Dom" nie 

; może otworzyć biblioteki z braku odpowiedaich środ- 
k — - argument śmieszny dln takiej m»!i<jimwej fun-

dacyi, która mogła wydać ze swych dochodów parę set 
tysięcy nu budowę cerkwi. Ale po dubludnem ‘'izejr/ę- 
utu się w sprawoŁitauiu wlSąjjimy. że pr-.y ozy na me- 
ołwurciu biblioteki ieży w uporządkowywaum jaj. Za 
sześć miesi joy w r. z. uporządkowano w pierwszej części 
211 dzieł w 231 r ni; . !, a w drugiej 379 dzieł w 191 
tomach, t. zu., że w I. oddziale uporządkowywaiio dzien­
nie 1 16 dzieła w Q. uddziule 2*10, w obu oddziałach 
3 56 dziel. Jeśli uporządkowywauie rej biblioteki będzie 
postępowało dalej tak szybkim krokiem, to aa 31 lut 
będzie biblioteka z p a w n o ś e i ą otwarta.

J u z y k  r u s k i  n a  p o c z ta c h .  Lwowska dyrekeya 
poczt i telegrafów wydala p-Hieoine ilo wszystkich pod­
władnych urzędów, ażeby przostizegaly adresów m li­
stach, pisany eh w języka .".;s.viui. Ni«dokl-idii-.4ć w do­
ręczaniu listów, w tym języku adresowanych, ;n budzi 
juk stwierdzono z niezuuj.,: jśoi urzędników pocztowych 
ruskiego języka. Wobec tego wzywa dyrekeya pocztowe 
wszyatkich urzędników języka ruskiego nie znających, 
ażeby do sześciu mi>. ■ , v przyswoili sobie sztukę czy­
tania po rusku i pisania eyryliką, dudaje wreszcie, iżby 
baczną uwagę zwrócić na to, aby miejsce przeznacze­
nia posyłki wyrażone było także liicjńskiemi literami.

Nowe połąosenie telefoniczne Lwów- 
Wietłeń. Wiener Tagblatt dowiaduje się, że w mi­
nisterstwie handlu jest zamiar zbudowania już w ciągu 
przyszłego roku, drugiego, bozpeśreduiego połączenia 
telefonicznego niiędy Wiedniem Lwowem. Z tego 
powodu zamierza także, juk twiei_«.; ów dziennik, ba- 
kowniska Izba handlowa i przemysłowa wystosować 
do ministerstwa handlu petycyę w sprawia przyłącze­
nia Czerniowiec do tej bezpośredniej liJUii telefo­
nicznej.

Złamanie nogi. Przechodząc ulicą Dąbrow­
skiego, wpad! do uiezagrodzouego ani też oświeconego 
dołu wodociągowego cukiernik Juliusz Kramarz.

D&sertei rosyjski. Fedko Ostrowski, żołnierz 
34 p. dragonów, stacyoiiowanego w guberni kijowskiej, 
zbiegłszy z pułku, zgłosił się wczoraj s prośbą o za­
robek w policyi i oświadczył, że eliee w Austryi po­
zostać. Zbiegowi towarzvszyli szeregowcy lwowscy, 
którzy knpili zalodzonemu bocheuek chleba i trochę 
okrasy, zwanej „masłem".

Stan powietrza. W południe wskazywat ter- 
mome* — 3" R.

K r o n ik a  p o lic y jn a .  W ulicy Berka aresztów mo ja­
kieś podejrzane oidywiJu. Które che za 4 złr sprzedać no­
wy kozach. iV  polisy! podTU, i ż  zwie się Walenty Kulnmjer 
Zresztą wszystko zapomniał. Nie wie biedak, sjdzie się tnodzil, 
nie pamięta inoeniu rodziców, a nawet zapomniał gdzie i kiedy 
ostatni raz s^żyt. — Joitus Taitik o d d a !  iv ręce policyi dawne 
?o o irobkii z c hryki - ! vcj, V. ićhu łu Sitarza, który jeszcze 
w r, tsuo sprzeniewwizyl mn kwotę :<0 koron, "rzyznnjaeega 
się do winy ‘rtU zu oddano !o aresztów policyjnych. — W ni. 
Karola Ludwika pod I. WL skradziono Siissowei z pozosUwto 
nego otworem mieszkania, nową pościel. — W ulicy M-ałeekiegc 
pod I. 8. rozbito ubiegłej nocy irzwi piwuioy i zabrano kilku 
lokatorom wino. — Przy wychodzenin z K o śc io ła  .Maryi Snu-znej 
skradziono panu J. 91 pulares z kilkn koronami. Pan M. roz 
dawszy ubogim jałmużnę, schowa! pulares do kieszeni, a w te 
chwili obserwujący go rzezimieszek iakiś wyiąl pulares ' uciekł 
Pani E. Kalińskiej, skr:t.1!a służąca, śnna ^ertig, 2ć* koron z ka 
setki, przy sposobności Myj litowania z niej łyżeczek od łniwy.— 
P. J. Griiiibergowi skradzwiio z mieszkania cuk!ernicz!;ę srebrną 
wartości .-'.4 koron z cyln.mi T. G. — W nrzedsionkn kościoła 
Panny Maryi Śnieżnej, znSwtt wczoraj proboszcz złodzieja, ktćrj 
dobierał się do skarbony. 1'roboszcz uda! się na oolicyę tymcza 
sem rzezimieszek umknął. -- Parę koni, błąkających sie bez wla 
ściciela, przytrzyma) poli.-.yaut na ulicy Kazimierzowskiej. Zduji 
się, że konie te są s k r a d a  one. Śledztwo wdrożono.

Z n a le z io n o  W ulicy Gródeckioj zauluzt p. Z. P. we­
ksel na 500 zł wystawiony przez W J.

Z(inbiono. P. Józefa Kaute, zgnbila wczoraj wpolndnie 
arkusz pensyjuy wraz z kwitem na pensyę za grudzień br.— Bie­
liny chłopak stolarski Majer Lis z Zamarstynowa, zgubił w ulicy 
Kazimierzowskiej run ku ot 'CO-l.oronowy — Woźnica p. Wczela- 
ka, Stanisław Kuczkowski, zgnoit z wózka szary koc do okry­
wania nóg.

P ies p o d e jr z a n y  pokąsał wczoraj Ozyisza Barta, kraw­
ca, Uczącego lat tiil.

M a szy n a  ś lu sa rsk a  zgniotła onegdaj palec ślusarzo­
wi Janowi Zeugerowi To.v. ratunkowe, skonstatowawszy zgnie­
cenie ko.óń na miazgę, opatrzyło r«kę.

Kronika krajow a.
N ow y Sąoz, 30 listopada. Sztuczki starościń­

skie odniosły uumszcie pożądany rezultat. Zastraszeni 
ezykanami radui zeszli się na posiedzenie wczorajsze 
w komplecie i na posiedzeniu tern, mimo niezalatwio- 
nej jeszcze sprawy tezyguacyi p. Obrechta, przepro­
wadzono głosowanie. Jeden tylko z radnych p. Ritter 
zwracał kilkakrotnie uwagę na nieformalne i przeci­
wne nstawie postępowanie przewodniczącego i wzywał 
do cofnięcia się od glosowania, przemówienie jego je­
dnak pozostało głosem na pnszczy.

Ostatecznie wynik glosowania był następnjący: 
Z 35 glosnjących padło na dr. B a r b a o k i e g  o glo­
nów 26, wybrany zatem został ponownie burmistrzem. 
Wiceburmistrzem został wybrany p. Roman Jakubow­
ski, aptekarz-, asesorami: pp. Oleksy Wiktor, kupiec; 
Ritter, emer. sędzia; Lan-inu Chnskel, przełożony ka­
bał i  i Nebeuzolil Saul, reprezentant Banku austro-wę­
gierskiego.

W ten sposób ukonstytuował się nasz magi- 
ztrat... nim załatwiony zostanie rekurs p. Lipińskiego, 
wniesiony do Rady powiatowej, w sprawie niesłusznie 
odebranego mu radzieckiego mandatu.

Z Zamościa, powiat Przemyślany., donoszą 
nam, iż wybuchł tam pożar. Spaliło się 10 zagród 
EMpodaraPi.ii z cal) w *np;!?»łr ^■•irweęznYph zbiorów

E u s k ,  2 grudnia. Wygłosił tu wczoraj stara 
uiein Uniwersytetu Indowego un. A. Mickiewicza 
ruchliwy prelegent p. Edmund Libański w sali tutej­
szego Kasyna odczyt p. t. „Postęp i wynalazki z de- 
inoustrncyą fonografu*1. Licznie zgromadzona pu­
bliczność, na kióru ziożyly się oprócz ludności przed­
miejskiej, prawie . atu inteligencja tutejsza, nie wy­
łączając nawet duchownych obu obrządków, nagro­
dziła preleaeuta bocznymi oklaskami.

T a r n ó w . Dnia 3 biu. rozpoczyna się rozprawa pra­
sowa przeciw floITlsriiwi wydawcy Połonina przed ła­
wą przysięgłych. Bronić z urzędu będzie dr. Salz, nie, 
jak myluie podano, dr. Hociiberg.

Na irizyłacyl sądu tutejszego bawi w mieście na- 
Bzem p. Gayazczau, prosydjnt ządu wyższego w Kra­
kowie

Właściciel młyna tut. Leib Kothman i zięć tegoż 
Ascher zniknęli z bruku tutejszego. Pasywa wyuoszą 
około 60.000 koron.

Młodzież giinnatyAlns tutejsza napada od pewnego 
czasu wieczorami na przechodniów. Niedawno poturbo­
wali starą żydówkę i dwóch chłopców. Sprawę jednnk 
zatuszowano — ostatnim jednak razem trzech młodzie^ 
uittszków rzuciło się Bu piuntucU na niej.1)1.i łruslinarią 
i poranili go w aii l.m.iiwy ipo‘ób, używając przy tej 
bójce scyzoryków. Sprawę oddam prukunitoiyi Dyre­
keya gitnnazyalna patrzy jednak na te w y b r y k i  przez 
palce — zwracamy tedy uwagę —  że jeśli tak dniej 
pójdzie, to giiuuazyam tarnowskie wyda większą ilość 
takich młodzieniaszków — jakiru jest Sikuia, nturient 
tut. giiiinazyum, znany z napadu nu (Juetza.

Stanisławów. 2 grudnia. Pizeciwkj dokonanym 
przed kilku dniami wyborom do Rady gminnej, poja­
wił się znowu jnkiś protest, a u u wet podobno aż dwa. 
Jest w tern oczywista reniloncya przedłużenia jeszcze 
na dalsze kilkolecie uizę-luwmiia obecnego zarządu 
miastem. Protestów tych trochę już za wiele i rzecz 
się staje mocno niesuiubznu. Jest to powszechny gros 
w mieście. Niewątpliwie też starostwo rekurs ten od­
rzuci i każe coryehlej przeprowadzić Wybory drugiej 
połowy Rady gminnej, odduwnu kolei swojej już cze­
kającej. Wszak st»i ten trwu od lat czterech i

Rzecz prawie nie do uwierzenia, n jednak pra­
wdziwa, mówiąc językiem kupieckich ogłoszeń, prawy­
bory w mieście uaszern mają się odbyć już w dniach 
6, 6, 7 i 10 b. m., a dotychczas (mamy już 2 gru- 
duin) pnbliczDotć o nich nic nie wie Ogłoszeń, plaka­
tów, obwieszczeń, chociażby zn kratkami, nie czyta! 
nikt. Jest to hądź oo bądź praktyka, dużo nieufności 
lo tych prawyborów budząca. Po europejsku chyba to 
nie jest. Ustawa mówi, że burmistrz ma uwiadomią 
o terminie wyborczym publiczność „w czas". O ile 
stało się to w mvśł przepisów X wymogów ustawy, 
łatwo to każdy osądsi

Karyer tutejsny podtrzymuje, pomimo -tannweze- 
go odparcia pogłoski przez dr. Kołischern, wiadomość1 
o rzekomej jego kandydaturze z miast Stanisławów- 
Tyśinieuica.

7, Z u r a w n a  piszą nam: Ruda giniuua miaata 
żurawim un posiedzeniu dnia 29 listopada br. w uzna­
niu zasług publicznych nadała obywntełstero honorowe 
p. Julianowi Czuuderuie, sekretni.a wi Rady powiatowej 
w Żydiiczowie.

O t ty n ia . I nasza biedna mieścina doczekała się, 
że na je< cmentarzu wznosi się krzyż pamiątkowy, 
ofiarowany tym, co „legli za wolność Ojczyzny Polski, 
w łatacb 1830/1 i 1863/4."

W dniu 18 listopada poświęcenia krzyża dokonał 
uasz tutejszy wiknry. ks. Dziędzielewiuz. W swej pod­
niosłej przemowse, wskazał cei licznie zebranej publi­
czności tak wzniosłej uroczystości.

Po odśpiewanie kilku pieśni patryotycznych, ro­
zeszli się wszyscy na to, ażeby wieczorem zejść się 
licznie na nroczysty wieczór, który się odbył w sali 
tutejszego „Stowarzyszenia robotników'*. Program był 
doborowy i świetnie wykonany przez naszych amato­
rów, za co też słuchacze nie szczędzili oklasków. Do 
chód cały, około 24 zL> przezuauzouy znstał na do­
kończenie kuściuła un. Karpińskiego we wsi Hoło- 
skowie.

Dnia 29 listopada odbyło się uroczyste nabożeń­
stwo żałobne, ku uczczeniu pamięci poległych rodaków 
w i .  1880|1.

Dyrektorem  filii Banku hipotecznego  
W Tarnopolu został zamianowany dotychczasowy 
długoletni wicedyrektor p. Leon Freukei.

Dyrektorem filii bunku w Czerniownuch został 
zamianowany p> Burstin, dotychczasowy prezydent Izby 
handlowo-przeinyslowej z Brodów.

B u s k .  Dzięki zabiegom niestrudzonego paną
S. i nasze Kasyno w Busku dało znak życia, urządza­
jąc przedstawienie amatoukie, zakończone tańcami, któ. 
re przeoiąguęły się aż do 6 tauo. Amutorcwie odegrali 
jednoaktówkę Dobrzańskiego „Tajemnica", a odejmij 
ją bez zarzutn.

Am atorom  należy się pełne uznanie za trud zzcze* 
gólniej panu S. za chęci położone celem rozluidzecia ży­
cia towarzyskiego w Busku, które wskutek utworzenia 
się dwóch purtyj upada z dniem każdym,

Hękopisów redakrya nie ztrraces.
. -iyeitl,)w do zbieiimiu o; tor,?.iń uie wysyłamy. Prosimy
I uirmwi i :■ się 0 i,i(, wprosi z  adm inisiiacyą urny utiey

f/ro r i 7 /. 17.

I**:

2\ujtanb2ym a mimo to najlepszym proszkiem 
do zasvpv\vania dla 

I F M O  W Ł  Ą T i O Z I E C I  
jest przez powagi lekarskie polecany .^^ UL P u d e r  a n i i s e p t y c z n y

Prawdzi wy tylko w sitkowych pudełkach z mar­
ką „ O p a t r z n o ś ć ^  w  każdej aptece do na­
bycia pod nazwą P u d e r  „ l i i a y a * * *  —  Pu­

dełko 35 centów,
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Ał<# W8zelh’fe  ztłp fjU m in  odpowiada administracja tyl- 
Ho Po otiivinaimi 10 li mailii lub katiy korpapnnJeuuyju:j.

P rosi u>y o tr i/ra źn e  w y  p isy w a n ie  adresów  no­
tęftmt prenii.snrvatmrów, u ra z u n a lep ia n ,e  im- p rse -  

•/•■azacii oi>askou'r/('h adresów  dotychczasow ych  pre-  
jm u  tera torów .

H adu iiu ieSracyi Hasze} złożyli na zagrożony Dom 
polski w Moiawskiaj Oslr, wi«: Amin Neinnunowa 1 kor, Łoui- 
'/ ka 2 k., Jadwiga Mańkowska 2 k., Z. 1 k., A. E Wanikia- 

-z I k., T. R. 1 k., H. S 1 k„ RomuS W. 1 k.t W. D 1 k., 
ruigust f.fc’iński 10 kor.; na Jasną Górą: Janina, Mieczysław i 
Ja^casz Dąbrowscy 3 kor., Halui:a Dyla* 2 kor, F. S, L. S. 
i E. S. 3 kor.

W ycieczka 2'ow. po litechn icznego  do fabryki ma­
szyn i odlewami „Perkun* we Lwowie, odbędzie się we wtorek
4  b m. Punkt zborny przy ulicy Św. Marcina pod 1. 11.

W  S to w a rs. nauczyc ie lek  (Batorego II) odbędzie się 
we czwartek 0 bm o godzinie U wieczorek muzyczny urządzo­
ny staraniem p. Joanny Laureekiej.

Sw. M ik o ła j  w „Skule* lwowskiej, błogosławić będzie 
dziatwę „Skały*, poczem rozda biednym sierotom upominki i 
ciepłe ubrania na zimę, we czwartek S b. m. o godzinie 7 wie- 
[ezurem.

T o w a rzystw o  „O gnisko“  w e L w ow ie . We fcrodę
5 bm. oJhędzie się w Kolnu techników odczyt u Rud. Fisehbru

I fal; oba p. t. „Postęp techniczny jako czynnik kultury*. Zaś we 
czwartek 6 b. in o godzinie 7l/a wieczorem w Kółku ludoznaw- 
czem* odczyt akad. Reise.a f .  n. .Chassydyznr' Wstęp wolny 
dla gi &ii

U m arli:
W Stanisławowie: Ka.-cl Sosabowski, właściciel realności, 

w C3 roku życia. ________

I Z R a s y n n a  m ie j s k ie g o .  W piątek 7 i w nie­
dzielę 9 b. m. o godscmiu 7 wieczór, nadprogramowe 
przedstawienie amatorskie „Porwanie Subiuek". Bilety 
wydawnó się będzie od poniedziałku.

M ie j s k i  nakład w odociągow y zwraca 
niej.zeui uwagę pt. właścicieli domów, że z uastuuk 
mrozów należy ubezpieczyć przed zamarznięciem zało­
żone odgałęzienia domów do miejskiego wodociągu. W tym 
celu oLua piwniczne należy zamurować, a jeżeliby po- 
poinimo tego zachodziła obawa, że wodooiąg może za­
marznąć, należy izolować mrę od mrozu przez opie­
rzenie deskami i osypanie suchym popiołem, łub tro­
cinami. Zaniechanie tego ubezpieczenia spowodować 
może powódź w piwnicy i niepotrzebne koszta.

Zapiski literackie i artystyczne.
R e p e r tu a r  tea tru  m ie jsk ieg o :
W poniedziałek 3 b. m. „Wróble*, komedya w 3 aktach 

Labiche’a i Delacour, z p. Fiszerem w głównej roli.
We wtorek 4 b. m. „Rigoletto*, opera w 3 aktach z pro­

logiem Verdiego. Debiut pani Lu Iwild Marek w partyi Cudy, 
par.yę trefnisia śpiewać będzie p. Szymański.

We środę S bm. po raz pisrwszy: „Czerwona toga*, szla­
ka W 4 aktach M. Brieuxa.

N otatki bibliograflozne. Dzieła nowe, c-trzy- 
hiane przez Księgarnię Polską we Lwowie:

Balasits A. O przy wróceniu do stanu poprzednie­
go. (Rcstitntio in integrum). 1 kor. 60 bal.

Bruckner dr. A. Tragedya moskiewska. (Szklee 
historyczne z 2 portretami). 2 kor.

E  F. Z niedawuyoh czasów. Wspomnienia z Wi­
lanowa. skreślone przez... z 5 portretami. 0 kor.

Feldmann. Stan ekouomiBzuy Galicyi. Cyfry i 
fakta zestawione przez... 40 li d.

Kalendarzyk Księgarni Polskiej na rok 1901 
.(kieszonkowy), 24 hal.

Kilińskiego Jana, szewca warszawskiego, pułko­
wnika XX. regimentu piechoty: „Drugi pamiętnik" 
.nieznany, o czasach Stanisława Augusta. Z rękopisu 
■po raz pierwszy wydal A... Wydanie drugie 2 koron 
40 hal.

Krasiński Adam St. Wspomnienia biskupa (z por­
tretom). 2 kor.

Lemcke dr. K. Estetyka podług wydania orygi­
nała i ie.uieckiego z upoważnienia autora przełożył Br. 
Zawai zk . Wydanie trzecie pomnożone z 67 rycinami. 
12. k or, w ozdobnej oprawie 14 kor. 50 hal.

Lie Jonasz, Ideolog, powieść norweska, przeło­
żyła J. Klemensiewiczuwa. 60 hal.

Ło.m ski Wt. Sztuka lwowska w XVI, i XVII. 
,wieku. A rob.tektura i rzeźba z 103 rycinami w tekście, 
i Wydanie wznowione. 9 kor.

Alasł. Żłobek betlejemski w trzech obrazach ulo- 
iśył... 65 hal.

Miłkowski St. Zbiór powinszowali na imieniny, 
.noworocznych i okolicznościowych, na święta i uroczy- 
.itośoi rodzinne, oraz notatki w imionikacli i pamiętni­

ku  dla użytku wszystkich, tak dzieci, jak i starszych 
osób zebrał... 50 hal.

Tołstoj Lew. Władza ciemności czyli „Kiedy się 
jeden pazurek zaczepi, już cala ptaszyna zgubiona". 
Dramat w 6 uktaoh, przełożył M. Przybyłowicz— z por­
tretem autora. 1 kor. 60 hal.

Tretiak dr. J . Prał Uniw. Jagiell. Szkice litera­
ck ie. Berya II. 6 kor.

Wiktor A . Marzenie o cichej godzinie. 1 kor.
1 Załęsk’ la. Stanisław. T. J. Jezuici w Połsoe 
|T. L częat U. 1 6 8 7 -1 6 0 8 . 6 kor.

Z siali sądow ej.
Lwów, 3 grudnia.

( Oszczercy, oszuści, złodzieje).
Na ławie oskarżonych zasiadło trzech włościan

2 Bryniec: Iwan Kościów, Karp Dmyterko i Hryńko 
Chomin.

r " Dnia 9 lipca b. r. zginę?’ z pastwiska w Bryli­
cach dwa wiły, własność p. 'wolskiego PoszuLnyn- 
niu Spełzły na niirzem, dopie, dnia 21 lipca na tar­
gu w Miitohijowib prsytizyniai żandarm Iwana Ko- 
ściowa z wotami, pochodzącymi % kradzieży. Znaiu- 
zi mo przy nim paszport by.Jęcy, jak się później 
okazało, przez niego sfałszowany. Kościów przyznał 
się do winy, aeznał jednak, że kradzieży dopuścił 
się przy pomocy Karpa Dmyterki i zeznaniem tern 
posadził go również na ławie oskarżonych.

W toku śledztwa wyszło na jaw, że Kościow 
jest również sprawcą kradzieży dwóch krów, które 
zginęły bez śladu jeszcze 20 marca w Borusowie. 
Nie mając już nic do stracenia — Kościow winę tej 
kradzieży przyjął również na siebie, jako wspólnika 
zaś wskazał Jurka Muchę. Tymczasem okazało się, 
że Mucha Bogu ducha winien i że Kościow dopu­
ścił się kradzieży przy pomocy niejakiego Hryńka 
Chomina,

Zapytany, dlaczego do spółki chciał wciągnąć 
Muchę, a oszczędzał Chomina — Kościów oświad­
czył wpri st, że stało się to za namową Chomina i 
na podstawie zawartej zaraz po dokonaniu kradzieży 
umowy.

Kościów odpowiada więc za zbrodnie kradzie­
ży, oszczerstwa i oszustwu, Dmyterko za zbrodnię 
kradzieży i oszczerstwa.

Kościuwa broui dr. M i l e ń s k i ,  Dmyterki dr. 
P a n e t h ,  Chomina zaś dr. S z u c h i e w i c z .

Depesze „Słowa Polskiego"
z  dnia 3 grudnia.

Zamaoh na hr. Starzeńskiego.
Kraków. Źundarmeryi udało się stwierdzić 

alibi Jędrzeja Szczypka, wskutek czego wypuszcze­
nie jego na wolność nie ulega wątpliwości.

Sprawa jego oddana zostanie sądowi powiato­
wemu, gdzie odpowiadać będzie za bezprawne no­
szenie broni.

Szczypek przyjechał do Wrząsowic z Moraw­
skiej Ostrawy za przepisowym urlopem od zarządu 
kopalni. Miał on urlop od 21—28 listopada i chciał 
się żenić w tym czasie. Połicya czyni dalsze poszn- 
kiwania za sprawcą zamachu.

- Ruch wyborozy.
Wiedeń. Organ stronnictwa wierno-konstytu- 

cyjnego Montags Presse donosi z Budapesztu, że 
w tamtejszych kolach śledzą z wielkiem zadowole­
niem ruch wyborczy w Austryi i sądzą, że o ile 
dotychczas można przypuszczać, do parlamentu wej­
dą siły bardziej umiarkowane.
, - - Bojkot rzeźuilzów.

W iedeń . Na targu bydła był dziś ruch bar­
dzo słaby. Wprawdzie przybyło wielu rzożników, ale 
nie czynili oni zakupów, lecz przyszli jedynie po to, 
aby dopilnować, by wszyscy rzeżnicy zachowali
uchwałę wczorajszego zgromadzenia. Bzeźnicy do­
magają się głównie zniesienia podatku konsuracyj- 
nego względnie przeniesienia go z rzeźników na 
sprzedawców. Prasa oburzona jest na takie postępo­
wanie rzeżiiików, którzy przecież dobrze stoją i 
mają majątki, zachodzi bowiem obawa, że jeżeli ten 
stan potrwa kilka dni, to mięso bardzo podrożeje.

Z obwili.
Praga. Lładikalni Listy, polemizując z Miodo- 

czechami. donoszą, Ze obecnie toczą się rokowania 
między sforami miarodajnemi a  Młodoczeckami, któ­
rzy ewentualnie chcą nawet wstąpić do gabinetu 
Kórbera. Pismo to donosi, że hr. Gołuckowski już 
tę sprawę przedstawił cesarzowi, który na razie od­
mówił przedsięwzięcia wszelkich zmian w gabinecie, 
aż póki nie będą ukończone wybory i później dopiero 
zgodzi się na ewentualne zmiany w gabinecie, sto­
sownie do większości parlamentarnej. Dalej donosi 
to pismo, że stowarzyszenie studenckie „SIaviee“, 
uchwaliło przyjmować także i Niemców za członków.

Czeska akademia umiejętności.
Pr Liga. Wczoraj odbyło się w sali panteonu 

muzeum czeskie/o doroczne zgromadzenie czeskiej 
akademii umiejętn ści. Zastępca protektora marsza­
łek ks. Lobkowitz wygłosił przemowę, w której 
podniósł dotychczasową działalność akademii czeskiej 
i wyraził życzenie, aby i w przyszłem stuleciu dzia­
łalność kulturalna poczyniła wielkie postępy. Po tej 
mowie przystąpiono do porządku dziennego.

Z Sejmu węgierskiego.
' Budapeszt. Na początku dzisiejszego posie­

dzenia Sejmu węgierskiego zawiadomił prezydent, 
że poseł Jan  Asboth złożył niaudat. Potem przystą­
piono do dalszego ciągu dyskusyi nad budżetem.

Podróż JLrugera,

Tvylew Tybru.*’ Jjfjt i
R z y m . Stan wody nu Tybrza woale tiię nie I

zmieni!. Król i królowa odwiedzili wiości, zalane wo- j 
Ją. fftyjińO.Yiino i -h entuayastycznie. W Bzymie I 
desze a już mitał, nie można, jednak spodziewać s ij  |  
jeszcze tak rychłego apadku wody, gdyż w okolicach S 
Bzyrnu ciągle jeszcze deszca pada.  * I

-:x Sytuaoya w  Chinach.
Londyn. Dzienniki doaoszą z Pekinu pod da- S 

tą  29 listopada: Br. W aldersee wyraża pewne oba-1  
wy z powodu wypraw w okolice Pekinu, sądzi je- (  
dnak, że w ogóle ekspedycye były konieczne i  z b a -j  
wienne. Także większość angteisluch oficerów uznaje S 
je za słuszne. Anglicy mianowicie obsadzili „św iąty-j  
nię niebios", Amerykanie „świątynię cesarskich przód- j 
ków“ a Francuzi i Niemcy opanowali groby przód- j 
ków cesarskich. Posłowie niemiecki i francuski nie.* 
są jeszcze w posiadaniu odpowiedzi arych  rządów ] 
co do waruuków dła Chin. ^

Niemieckiemu wojsku daje się we znaki ostra j  
zima, powodując znaczną śmiertelność. W ładze woj-*j 
akowe nie troszczą się o to, śo Chińczycy napra- [ 
wiają telegraficzne połączenie Pekinu z Singanfu, i 
widocznie nie chcą przeszkadzać swobodnemu poro- 1 
zumiewaniu się Łihunczanga z dworem cesarskim. ’

Tientsin. Linię kolejową z Szanhaikwan do 
Pekinu wydadzą Ro^yanie Niemcom prawdopodobnie J 
dnia 1 grudnia st. st. j

Londyn. Times donosi z Pekinu pod datą 29 ] 
listopada, że generałowie francuscy i niemieccy . trzy j 
m ili od hr. W aldersecgo pozwolenie zabrania iu -1 
strumentów astronomicznych z mnzoów Pekinu, usta-  ̂
wionych tamże przed dwustu laty. Instrumentami j 
tymi podzielą się Niemcy i Francuzi i przewiozą je  • 
do Europy.

W aszyngton. Jak donoszą tu z Pekinn, po- 
słowie niemiecki i angielski konferowali wczoraj j 
z Congerem. Lihunczan otrzymał z dworu cesarskie- - 
go depeszę, zawierającą oświadczenie, że dwór z g a - ' 
dza się na ścięcie gubernatora prowincji Szuusi, 
Yuełmena. Niemcy są bardzo czynni; codzień przed­
siębiorą kilka wypraw w okolicę, a każda z nich 
przyprowadza kilku Bokserów, przynosi broń i  amu-{
Łiuyę. j

j
Kraków. Zmarł tu Artur Stein, dyrektor filii ' 

Banku hipotecznego w Krakowie, w 50  roku ż y c ia ;

Bank anotro-węgierski.p i
W iedeń, 3 grudnia. Stan Banku austro- ‘ 

■węgierskiego z dniem 30 listopada 1900:
Banknoty w obiegu: 1.422,927.000 (w porówna­

niu z poprzednim tygodniem więcej o 13,512.000);1 
rezerwa kruszc. 1,216.89-5.000 (więcej o 2,272.000); 
portfel wekslowy 388,244.000 (więcej o- 2,218.000); 
lombard papierów 60,511.000 (więcej o 2,217.000); 
banknoty wolne od podatków 125,112.000 (mniej 
o ll,556 .000 ). j

Kroniczka z ostatniej chwili... e
Minister Hartel we Lwowie. Pociągiem 

czeruiowieokim o godzinie 1 min. 45, przybył do Lwo­
wa z Czeruiowieo minister .oświaty dr. Wilhelm Har­
tel. Przybył w towarzystwie miuisteryaluego sekretarza, 
Herway’a v  u Kirchborga. Powitał go uh dworcu na­
miestnik hr. Piniński w towarzystwie wiceprezydenta 
Rady szkolnej krajowej p. Bobrzyńskiego. Powitanie 
nie uiiaio oech ceremouialuych, odjechano też natych­
miast do pałacu namiestnikowskiego, gdzie minister 
zamieszkał.

O g. a1/s popołudniu na cześć gośoia odbędzie 
się u namiestnika obiad, na który prócz gośoi zostali 
zaproszeni: pp. marszałek Baiłeni, prezydent Tchorzni- 
cki, Komenderujący Fiedler, wiceprez. Bobrzyński, wi- 
oeprez. Korytowski, wiceprez. Lidl, ks. Andrzej Lubo­
mirski, prezydent Małachowski, prorektor Abraham, 
radcy dworu.- Mauthuer, Franke i proi. Ćwikliński, 
radcy namiestnictwa: Korzeniowski, Poradowski, Dcm 
bowski, Reiner i starosta W. Zaleski.

Dziś popołudniu o godzinie 6 w sali audyencyo 
nalnej namiestnictwa ministrowi przedstawiać się będą 
wi.idze szkolne, a więc Rada szkolna w komplecie, 
uniwersytet, politechnika, weterynarya i szkoły 
średnie.

O godzinie wpół do dziewiątej wraz z namiestni­
kiem zjawi się minister w teatrze, skąd uda się o 
wpół do 10 na raut, wydany przez wiceprez. Bobizyń- 
skiego.

Jutro rano od g. 9-tej do 1-szej nastąpi zwie­
dzanie gmachów i instytucyj szkolnych, popołudnia zaś, 
pociągiem pospiesznym odjeżdża minister z namiestnl 
kiein do Krakowa, gdzie wezmą udział w uroozyatem 
otwarciu akademii sztuk piękuyoh.

S&mobójozyni. Dziś w nocy, przy ul. Akade 
mickiej 1. 8 brzytwą podcięła sobie gardło Cecylia Ra­
wicz, wdowa po urzędniku prywatnym. Znaleziono ja 
rauo bez życia, broczącą w kałuży krwi ua ziemi. 
Przyczyną targnięcia się na życie rozstrój nerwowy.

Kolonia. Kruger przyjmował wczoraj popołu­
dniu deputacyę studentów uniwersytetu w Bonu, 
która wyraziła mu sympatyę. Następnie przyjął Krti-

— 1 ,  -
Znane z dobroci 1U (I* i  «-}: rę-iiwwo* H i e r l i e z k i  w  K r a k o w i e  aa licznie naśla-

072S H I O
■ 9 i  1 H jj dowane! wobec czego umatoruwie piawdzi'ivio dobrych tutek raczą żądać wyraźnie z  f a b r y k i R n -Ostrzeż •  doifffft M < * r l k z k i  w  K i m o w i M  które w każdym  handlu lub trafice są do nabycia.
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C. k. ujifó. Galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oitelziai depozytowy

przyjmuje wkładki i wjtphWjk zaliczki na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­
ściowe i udziela na trikowe zaliczki.

Nadto zaprowadzano na wzór iustytucyj zagra­
nicznych tak zwane

S*ep©«yty schowków©
(S a le  jDcposils). 8

Za opłatą 25 do 85. zł. a. w. rocznie, depozy- 
taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej scho­
wek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, 
gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać 
można swoje mienie lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił B tuk hipoteczny jak 
najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo­
zytowym.

Dr. Kazimierz Kruszyński
w  chorobach płuc i gardła ordynuje od 3 - 5  po południa 

u l .  A k a d e m ic k a  i e ,  I .  p ię t r o .
Telefon lu9. 6368

Dr. Kazimierz Krygowski 656G
przeniósł kanoeluryę adwokacką we Lwowie do domu pod 
1. 3 . (I. piętro) p r z y  u l .  l e a t r a l r e j  (w pobliżu Katedry).

ZMIANA MIESZKANIA G061

D r.  Z .  R e in h o ld
N adw orny i  przyboczny lekarz dentysta

ordynuje obecnie przy ul. Sykstuskiej 1. 29.

Przeciw grasująsemijobecnie tyfusowi
najznakomitszym środkiem ochronnym jest

Wino czerwone „królewskie**
( V I S O ! T T i L S ? 3 )  1873

z p i w n i o  f i r m y :

M AKS W C T L  i  SYN
Lwów, ul- Krakowska 14. (nr. tul. 97). 

firma ta  poleca też swój zasobny skład win tokaj- 
skich naturalnych i wybornych, koniaków, szampa- 
 nów i likierów najprzedniejszej jakośri.

ZIŚ i CODZIENNIE wieczór o g .  7, Koncert

s ł iwnej kapeli węg erskiejt r
6305

W parterowej restauracyi hot. Bel!e-vue. Wstęp wolny.

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 3 b. m.

Zn 160 rubli u 
Za 100 morek 
20-iraiikowka

H u r s  l w o w s k i :
. • płacę; 127" —

,  58-50
.  . .  0-60

łędaię' 128-12
68-80

8.60

(Bank rolniczy we Lwowie).
Lwów dnia 3 grudnia.
Dalż uotujemy sa 60 ktlojrtir.jw loco Lwów.

W a l u t a  k o ro n o w a .
Pszenica gotowa 7 '40do7'50. Pszenicana tennlna 7*10 

Jo 7'30 Żyło gotowe 6‘25 do 6‘50. Żyto ilu terminu
6’2C do 6’30 Owies oiroczny 0’— do G'30. Owies na terminu 
Ó"75 do 6‘—• Jęczmień pastewny 5*00 do 6-50. Jęczmień
browar. 6‘25 do 6-75. Rzepak 13’25 do 13*60. Lniunka
10*60 do 11*—. Grocli puste wuy 6*— do 6*5i). Grocli
do gotowaniu 7*25 do 12'—. Wyka 6*50 do 6*— Uobik 5*80
do 6*20. Hrecika 7 20 do 7*o0. Kuknrydzu sliiru 0*00 do 0*1)0
Kukurydza nowa 5*75 do 6.— ■ Cliuiiel zu 66 kilo —*—
d o —*—. Koniczyna czerwona 55*— do t8 ‘— Koniczyna biała 
35*— do 68*— Koniczyna szwedzka 40*— do 70 — Tymotka 
18*— do 24.—

Spirytus loco za 50 Itr. gotowy 17*60 do 17*75; paiitus
Tarnopol un terminu 16*25 do 16*75.

Teudencya slabu, cjay wykaznją milą zniżkę.

171«4eA , 3 grudnia. Dsli o god loie 12 mlnul 32 
przed palud. notowano i Marki niemieckie 117*67, Renta majowa 
88*30. WęgierakH ranm koronowe 91*35. Al<cve kredytowe

G73T0, Kredytowa wg-darskio 67 S-—, Rank anglo-austmick 
27 ' 50, Uni.tubiuti: ale* —, Bankvereiii 468*5 , Laenderbank 
410ŁU, KoJji pan. 0 /1 —, Lombardy 113—, lilbentliul 47LC50, 
Towiczywiwo akcyjne uroni —*— Akcyo tytoniowe 290"— Alpi-

y 4 i: 1 —, iluranya 44i3 —, Rruaec liisa.. 1745 —
l.osy tnru-.-.kie 1(13-50, Kuble 254*50, 2iMrnnkńw —■—. 
lioden-Cie.iit —*—, rrilinwaye —'— Akoye irat banku liip. 
—* —. 4u/o Gul. pożycz, kr. z r. 1803 —*—, 4°/o Listy zastuw. 
Banku kraj. —"—, L'sty Tow. kredyt, zieinsk. —*—.

Teudencya słabsza.
ic t - r l l  u ,  3 grudniu. O godzinie 12 nu 5 notowano 

Kredyty 211 50, Dbcnntn Coniiiiuudit 180 25.
Tiiideucyu wyczek.

>. ł t  fa tl e n ,  3 grudniu. (Giełda zbożowa).
Pszuuic* nu wiosnę od 7 77 do 7’73, pszonica na maj' 

czerwiec od 0*— do 0*—, tyto nu wiosnę od 7'H3 do 7 l>4,
żyto na miej czerwiec od 0" - do 0'—, kukurydza nu uni|-
czerwiec od 5*22 d > 5 23, owies uu wiosnę od 5*83 do 5 89,
rzepa# na styczeń luty od 0*— do 0"—, na sierpień wrzesień
od 0'OG do 0*00, niej rzepakowy na styczuń kwiecień od —*— 
do — ■—

Tendencya silna.
Piękna.

3 grudnia. Pszenica na kwiecień od 
7'40 do 7 47, pszeirca uu październik od 7*65 do 7"Gó, żyio 
nu kwiecień od 7'2U do 7-21, owies on kwiecień od 5 56 do 
5 58 kukurydza nu maj od 4 92 do 4.93,

Olerty dostateczne.
Clięć dobra 
Teudencya silna.
Puda deszcz.

W iadomości gi9*tłov7e.
W iedeń, 30 listopada.

Obroty tygodniowe zakończono w silnem uspo­
sobieniu bez zwracania większej uwagi na nieszcze­
gólnie kursa zagraniczne, Oraz bez względu na sto­
sunkowo jeszcze bardzo slaby udział klienteli pry­
watnej. Przeważna część obrotów dokonywała się 
między samą spekulacyą, która, uioobliczalue zdarze­
nia pominąwszy, ma widocznie wszelką nadzieję 
na trwalsze polepszenie targu i wysnuwa stąd, jej 
zduniem niechybny wniosek na żywy współudział 
szerszych Kół, dających właściwą podstawę każdej 
lepszej sytuacyi targowej. Jeden jest tylko szkopuł, 
aby speknlttcya nie poszła za doleko w swych sta­
raniach i kombinacyarh i nie eskoutowaia niepewnej 
s p ra w  dalekiej przyszłości na równi z faktami do­
konanymi. Uwaga ta  dotyczy przedewszystkiern spe­
łniący i alpinowej, która w formowaniu zwyżki ulpi- 
nów traci wszelką miarę i tnoże w danym razie nie- 
tylko siebie natn/.ić na sromotny zawód i wielką 
szkodę, aie też zrazić klientelę prywatną znowu na 
bardzo długi przeciąg czasu. Niechby przynajmniej 
zaczekano na pisemną opinię znawców technicznych 
o wartości i rentowności arcyksiążęcych zakładów, 
ale tok na pamięć operować i ryzykować odraza 
wszelkie szansy, jest gr/eszuą lekkomyślnością, któ­
rej tutejsi spekulanci, mimo tak licznych i dotkli­
wych doświadczeń, pozbyć Sie nie umieją. W osta­
tnim dniu szał alpinoc.y trochę przycichł, natomiast 
zwrócono się do siaatsbalinów a więc do efektu, 
którego obecną sytuacya zasługuje na wielką uwagę 
pud każdym względem, a obecny kurs w każdym ra­
zie na znaczną poprawę, nawet bez inieyatywy fran­
cuskich kapitałów, buz Których istotnej hniissy 
staiitsbaiiów tutaj zrozumieć nie chcą. W efektach 
bankowych ruch by 1 nieco słabszy w anstryuckieh i 
węgierskich kredytach przeważały realizaeye, ten- 
deacy i pozostała mimo to silną i pewną. Walory 
państwowe, szczególnie renta majowa, były bardzo 
ożywione i wyższe przy wielkich transakeyach.

Kraków, dnia 3 gnidnja. Targ zbożowy na 
Klepami. Platą: pszenicę Linia od H*15 do 8*50 
k., czerw. 8-10 do 8 40 kor.; żółtą 8*10 do 8-40 k.; 
żyto od 7*—  do 7-35 k.; jęczmień browar, od fc-50 do 
7-25 k .; na kuszę od ti* 15 do 6*30 k.; owies 6-40 do 
6 7 5  kor. Wszystko za 50 klgr.

H a m b u r g , *2 grudnia. ( Chemikalia). Ceny sa­
letry chilijskiej w dalszym ciągu się outtiżyly w ubie­
głym tygodnia wskutek znacznego zaofiarowania.

Notują: Saletra 95%> w gotowym t(twarze ta, 
8‘12Vs, z dostawą w grndaiu - styczniu in. 8-1272, 
w styczniu-lutym tn. 815 ,  w luty in-marcu m. 8-227*, 
w tii ircu-kwietniu m. 8-20, w kwietniu-maju mar. 
8*0272, w wrześniu - październiku m. 8'50— , za 50 
kilogramów razem z workiem —  za gotówkę, z po­
trąceniem 1 pr. —  S u ł o t r  a rafinowana z zawar­
tością minimalną 98 procent sody, przy maksimum 
l°/o so li: w gotowym towarze tu. 8*45, z dostawą
listopadzie grudniu m 8*45 i w lntym-marcu m 8 00  
za 50 kila.

C a r y o y n , 1 grudnia (Nafta). Popyt nmiarko- 
wany. Odpadki bez zmiany. Nuftu w miejsca 91*50 
do 93 kop., odpadki zieluue 25*50 Jo 26 &up. czurue 
27 do 30 kop. Usposobienie silniejsze.

L icytacyę pisemną na wydzierżawienie kraj. 
opłaty koiisuiimyjuej od piwa rozpisał Wydział krajowy 
z terminem wnoszenia ofert do 20 grudnia br. Wydział 
krajowy przypuszczu, że z uowyui rokiem wejdzie 
w życie ustawa o dodatku do podatku od spirytusu aa 
rzecz kraju, skutkiem czego ustałby pobór samoistnych 
oplot krajowych od spirytusu i słodzonych wódek, a

pozostałaby nadal w mocy tylko oplata kousumcyjna 
od piwa w kwocie 1 kor. od hektolitra.

Kasa oszcs^rlnońci m iasta Tarnopola.
Ruch wkładek w lisiupadzie 1 9 ) 0 :
iSLau wkktle ■. 4U2°/o z d. 31 naździern. k. 4,7'/9.061*32
W listopadzie wlozouo ua 787 książelt k. 269.559 23

Razem k. 4,998 620'60 
W listopadzie zwrócono z 774 książek k. 296.961 79
Stan z dniem 30 listopada k. 4,701.658 81
Książeczek w obiegu sztuk 7049.

Stowarzyszenia kredyt, system u Rai/- 
feisena powstają w Galtcyi coraz liczniej. Do końca 
września br. przystąpiło do patronatu 58 stowarzyszeń, 
liczących 6.144 członków, a posiadających 28.455 k. 
w udziałach i eo najważniejsza 514.656 kor. wkładek 
oszczędności

Dochody austz*. kolei państwowyoh wy­
noszą za miesiąc październik br. 22,078.000 k., z cze­
go ua koleje galicyjskie przypada 5,520.000 kor., a 
więc w porówuauiu z październikiem z. r. o 138.000 
kor. więcej, a to wyłącznie niemal z ruchu towarowe­
go wskutek przewozu większych ilości zboża, węgla, 
kamieni i drzewa.

Nowa akadem ia handlowa powstać ma 
w najbliższym czasie w Salzburgu przy współudziale 
państwa, gminy oraz tamtejszej Izby handlowej i Kasy 
oszczędności. Rząd przyrzekł pokrywać z funduszów 
państwowych jedną trzecią częśó wydutkuw rocznych 
ukudeinii.

Nowe filie Banku auatro-wegierskiego.
W r. b. i dwu latach następnych tna Kiuk austro-wę- 
gierski założyć dwadzieścia nowych filij po dziesięć 
w każdej połowie monarchii. Dotychczas założono już 
takich filij dziesięć a w b. m., juk słychać, zostaną 
nowe cztery filie powołane do życia a to po d.vte w 
Przedlitawii i Zalitnwii. Koszta urządzenia jedcej filii 
wynoszą, stosownie do stosuuów miejscowych 16 du 
20 tysięcy korun

Tow arzystw a sp o iy w o zb , które zajmują s.ę 
ściągaitiom piwa do butelek, muszą według ostatniego 
orzeczenia ministerstwa spraw wewnętrznych, stan ć  
się w tym celu o osobną kouce&yę w myśl ustawy 
o handlu piwem bntelkosvein.

Ogólny Związek austryackich stowa­
rzyszeń rolniczych powstał jako nowa orgauiza- 
cya handlowa dla całej Austryi we Wiedniu. Kierowni­
ctwo objął poseł na Sujm czeski Stefan Richter, dlu 
goletni dyrektor Związku niemieckich stowarzyszeń rol­
niczych w Czechach.

Kopalnie w ęgla  hr Ledebara byłego mi­
nistra rolnictwa, które od roku 1881 były nieczynne, 
zakupił praski Buuk kredytowy uelem dalszej eksploa- 
tacyi.

7 ort tryesteński ma. być ponownie rozsze­
rzony kosztem 11,362.000 koron.

W ęgierskie zapasy kasow e wynoszą obe­
cnie 481 milionów koron, w ożeni 199 milionów 
w pieniądzach papierowych i bnukaotucb, reszta zaś 
w zlocie krtijoweiti i zagrauiczuem. Ponieważ zapasy 
ztota przeznaczone są na cele walutowe, użytą być 
ntoże ua pokrycie niektórych wydatków inwestycyj­
nych jedynie częśó gutówki w papierze. Minister skarbu 
oświadczył, iż rząd gotów jest przezuaczyó ua to około 
113 milionów koron. Dla porównania wspominamy, iż 
Ziipusy kasowe wydusiły z końcem 1889 r. zaledwie 
48 milionów koron.

E misy a  renty w ęgierskiej. W ofągu b. r. 
zaciągnął rząd węgierski trzy pożyczki w łącznej su­
mie 120 milionów koron w 4 proc. rencie koronowej, 
a mianowicie w kwietniu 70 milionów po kursie 89 
proc., w październiku znś i listopadzie 50 milionów 
koron po kursie około 88 proc. eJfiaansowauiem poży­
czek zajęło się konsorcytiiu bankowe, zwane grupą 
Rotszyldowską. Tytułem prowizyi znrab*a grapa przeszło 
1*5 proc., a więc ukolo 2 miliony koron. Knrs poży­
czek jest bardzo nitki, u zmiana stopy procentowej 
bardzo gwałtowna, głównie wskutek niezwykłego roz­
kwitu przemysłowego w Ameryce i  Europie.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S t a n i s ł a w  K o s s o w i i h l .

Przyjechali do Lwowa
dnia 2 grudnia b. r.

H o te l F ra n c u sk u  Maksymilian Fiirst z  Węgier, Fr. 
Langer z Drohobyczu, A. Lessig z Lubiany, L. Stabrowski 
z Moskwy.

H o te l Im p e r ia l.  A. Blumenfeld z Krakowa, M. Lan- 
grod z Krakowa, M- PodlBwśki z Czernicy.

G ra m i H otel. R. Herskn, F. Smroker z Wiednia, Ks. 
Lafage, R. Lscoula z Lyonu. J. Hausmann z Wiednia, R. Sehole 
z Wrobluczyn, W. SeiunidLhales z Lubyczy, Sam. Perlbergor 
z Tarnoj ola.

H otel C en tra ln y , R, Krzyżanowski z Sambora, Z. 
Palmer z Pzowy, H. Schonfeld z HoroJloŁie, E. Bendi, J. Lud- 
dti z W jednia, E- Witoszynkki z Sanoku, M, Burkowiez z Wie­
dnia, A. Szczepański :t Krakowa.

H otel H ellen ie . \l. Wechsler z Wiednia, J. Rosen­
berg ze Stryja, J. Sawicki z Jastu, M. Steinberg w Wiednia, M. 
HullUnder z Tyczyna.

*  V © O V e  C l l c q n @ i  i ^ o m s ^ r d i n  założony w  roku 1783.

S K Ł A D  Ił Ó W N Y  n  L U D W IK A  we Lwowie.
S IA M P A J 1 1  s ło d k ie  (9 o u x ) , p ó M o d id e  (E g la u iłl), m ocne (Se c ), m o c n ie jsze , ( l* ry  Ł ln jfla n d ) , b a rd zo

m o tu e  ( l t r u t ) .

(



ł os i uchania.
ipMW t i .  5 u ! jło;t\U. ad : i o d y  1 n ie d z ie lo  

% - * ufci.tfi;. U . tlu 1. ^...niliidiiiu we S ia d y
-. .  e J  J e i  u d«ultt kraj. Uvr. akur. Jiuj>tow-
tH egy. - ->0 (jutU- U . do i. napoi (.dni* c o d z ie n n i*  
r. Uvre!<t(il j;oc/.l i ltl?wr»f.>w Haftiu wlcra. Ud Rude. 
U . da 1-. pr.«d|«M. c- a ■ e <i u i e u i|yralttoi;i fnilb! pań> 
irtrew yuł. poda. ii!. do i.  popoi. Bufl j  iau ,n l*
•  wyjątkiem w to; u 1 b ia d a ła ) !  w piaiydyum  wyl- 
szafo nądu krajow ego; w m e d a l  c le  wyjątkowo ufa 
riwpilnUsAw * iiruwlncvi aa i>op'-*adtłieiii ig i j  iionlom się. 
5*1 go«.:. 1. tio *2. popui, c o d z i e n n ie  po^iu-nanio u m*ł> 
a ra lia ,  a wyjątkiem w to rk ó w  \ p ią tk ó w .

Do widzenia we Lwowie:
M o d e ia J j  * K«tedrn ueUopviU ai„aiil0 (oitaia, pned  

i s . i j e ; J m  K itz im id r i r .  iOOtl a ło ż y ł  d luby w lek o p u iu iio ).
li aśaiói Uił. lluwinikaiiów, «a waór kuaololn ów. Pl«tr» 
c fUymlO. Koiotńl 0 0 . Iteinard-n ^y (nr.<j»iłt»;i r-u-»n!c 
ki. tóusa a Dukli, a houclmaiu un plttu^ku obeu.-ik
a posągiem AwIętegO, win loilcm y na pn:iłlą|ko «ch»P!!\iai* 
MlHStn od Tatarów). Koóuh>1 ł ’ Alnry! Mnieżiiuj jtiilua 
ao utiiriiKyob w u.leScl*. Kom-luł 0 0 .  Jezuitów (ów. Piotra 
I Pawiu) i luua. - - Katedi u gr. kat. ów, .iaraego w k^zlnlulo 
fcr/.yia, a rotundą waóroilku, jeutju.tiią u mdób l.wuwa, — 
Petklnw woloeka oayli ataurapigluluu, n u ę trc i w atyia 
luaaniyńnkiiij. — Kmodra arcybiskupia onulańflka (przy 
i.V tłriulnńuklejl, obok ciueniura I kolii mim ?i posiiglem 
hifi K nytitlulk. — D. b. Wuay(i|.kitt koócloij, tiv.aiLe tylko 
inno.

K n a k o i i i l i s z e  g u i a e b y  w • u k c a c l c  Uwacb.iOj 
biowy, tu l prisjr ogrorialo inlejaklui malu eejit:owa |>eina 
raeab, w BBli Wydsmlu kialowego: Matejki). —*
tiutuHs, na Byo ku, duloj gum tu  Pelitaciuiiki, nowy giiinck 
sądu wy piay ul. Hauiregii, MuihI«bIniot\vo, Zukniti ilnso- 
PliHklitU, Dow inwalidów przy ni. ltifeparow.skit j ,  pjuao 
inryi-Iskupl, tiniweinyiel. 'lim u. PianulnakR rb./.eła. Itnaa 
u;:rtaEęihiu$cl. — Wnrio a w łudzeniu Buk lady typo^railo.no 
.N-nwa mitak logu", co iilfedr.iulę od godz. lu. do 12. aa 
iijjltmzeulem się du Administracji.

1 i t a r k l :  Park na WyacUui Zamku z kop- 
l u li .i.ube ltM flj” , osypunyii) im pamiątkę HOU-tnej

ro o u lo y  wtakcpomnogo B, Imu — P arkS iry jsk i osyli El- 
liÓBki«gc. UgTód miejski Pojeauickl} w irodkuinicsta. — 
Wały Hetnuiiakl* wttilłuś ulicy itarola Ludwika, W » -
UubfliiiaturakU, pizfed /..uUeMiiietwem.

WywSnwy I m i» « a .
— N l c m u a j i i c a  w y s i a n a  w y r o h d w  p r i u m y .  

■Iii  k r a j u * : i d w u r l a  codzie^iiie w domu nlagdyg 
DlflyłJidackicii fpizy piw-ii JWuickiml. W.lięp wolliy vr pg. 
pUd^łitjfek, o»n,fiitok i piątek. W inił* duie 10 ct.

— n i « T i a ^ r i * «  w y i l a w a  ajed!iocioii«gn T.iwa- 
rsystw a przy jut soi iatuk plt^knycli, pray płucu iw . Ducba 
• ID, f piętro otwarta vti godziny 10. rano do gadu. 6. 
pupoi.

— Jliiu e ia iB  |» m e n :v * jo H  u > lo J* K I«  otwarte
eodsffliiul* (a wyjątkiem punledaialkón} od li. rano do 9. 
popoł. (w niudulaię i iw ‘*}U ud gcdulny 10 do lj„

— K u L l a i i  n n r o d s w y  Ina. O s a a l l d s b l c l i .  BU 
bHiiIoka o tw a iu  Od godeluy V. d o 2. a wyjątkiem nladal*! 
1 tw iąt iirooiyzlyob. tiahluot monet i m«dail puiukifji 
Qiwarty Dntfte w* wtorki 1 piątki toki* od godaioy 8 do 
ft popot. .

— n i u e i m i  I m i i n i a  D s lB d o s a r o b la l iw s L iio *  
b Tc;:.rulini 1, fH.

l a r y f a d a i t r d u  I d u r n t e b i  l&urudalMlDjawyklj,
dorotka 2 kcuna iii) ct. jediiokuuna ‘25 ot. — Jaada na
dwui-teo główny, 2 kunua 00 ot. -  1 kuunn 45 ot. — Zo
nięksay pakunek na koiie  20 ot. •- dasdy do rogatek, 
V konna Dli ct. — 1 kunna tfó ol., nn Wyaokt Zaiuok i do
oiuuntaray SS kus.i<a 40 ct. — i  konna 85 ot. — W puno
nocnej, kuru durofitk ii kuimyck o 10 ot., Jarinokomiyob 
o 5 ct. w ytej. liurs II a kra (karety krytej) dwukonnego: 
■wyUfy 45 ot., na dwuraec 1 al., da ro g a ^ k  Sn ot., oa 
W) a uł Zam ai i ua cmionura* 70 ot., w nuey u 10 ot, 
wyłój.

Rozkład pociągów dla miasta Lwowa,
W itłn y  o d  l  g v  p a t d z l e r n l k n  £9 0 0 .

wedle czasu środkowo cntupejakiego N in ie jszego  o 36 
minut od czasu Iwuwskiegu.

l» o  L w o w a  przyiłlioilzn:
Z K r a k o w a  osub. C-ió t:lho; osek. rano; pnap. 

1*35 w pcł.; osobowy 545 w lec2.; j.usy. S-4D wiccs.; osob. 
9-/*n T.-iecz.; pnsp. 2‘3i w nocy.

£ P c d w o ło o u y u a  (m» PodasuiiOM) «iob. 8*12 w na-
o j; posp. po poiuaniu; osobowy 6*17 pop.; o isb . 10*12.
w nocy.

Z T a r n o p o l a ,  Lr  od ów os.<*40rano (na Podiain.). 
Z C i e r n f o n l o c :  poap, 12-20 w nocy; Oiub. 6*20 

rano: pu-p. 1*45 w poludn.; osobowy 5*55 wl*U8Ór;
aaob. 101 w nocy.

Ze S t a n i s ł a w o w a : eiob i ] *-55 w południc.
Z K s e n io  w a :  osob. 11*45 pruudpol.
Z* S t r y j a :  osob. 12*dS w nocy; oaok. 8 65 raao, 

Oflob. 1*15 w poł.tnsob. 16*15 w nocy.
S o k a l a  : m iesi. 8*15 rano; mlesz. 6*— wioosśr 

(ostatni 1 Bełccaj.
Z J a n o w a :  miu . i. 7*45 raao; m iesi. 12*55 fo^ołud

Co Lwowa odchodzą
Do K rn ko w . oicb- 4-Ib tu i.; i^oap.8'30r»no; olali 

8-40 poap. 2-f’fi w iioiudnfo; oaab. J 8# popoł.; oiob
|(i-r.(> n nocy: puap. 12*40 .  nocy.

Po Pod.ołooayok (n PodanmoBa) oanb. fl-48 rano; 
oaob. 9 'iii  rano: pojp. 2-08 popoł.; oaob. II*2S w noey.

Do Tarnopola i Brodów {» poda.) T‘83 wlcuiór.
Da Caotnl owioo poap. 2*51 w noay; oaob. 8*6.  

ptaal poiud. poap. B ÓB popoł.; oaob. 10-40 w coor.
D o Bt anlaławow a :  oaob. S-35 rani; oaob. S-10

wiiV/ót
Do Btooaoira: oaob. 8-80 popoł. 
tło Biryja oaob. 6-?s raao; oaob. #•— pradd poi., 

oaob. łi Oł* po poind. jsub. 0-80 wiacaOt.
Do Bokaia OLob. 10-20 pnod poi., oaob. T'S& 

oańr ( :l.r*aay t do Bataca).
D o Janow a: mleac, 8-lŁ piaedpołndnieia; mięsa. 

0-13 uiauiór.

Rozkład pociągów dla miasta Krakowa,
według obuu arodkowo-ouropkjskiogg.

K r a k o w a  przychodzą:
Z a L w o w a  ouob. 4'4U raco; posp 5^  raao; esab. 8*48 

rano; osoi&. ł*bu popoł,: po Bp. 2*2dpupoł.» OBOb.G'555 popo t.
poiłp. 9*38 wlocaór.

Z W i e d n i a  poap. 6v6 rano, oaob. 9*45 rano, poafu 
9*48 popoŁ; >j3p, 8*18 wleciór; oaob 19*09 wlooaói.

Z L u n d a n b u r g a :  aaob 5*12 popoł.
Z O ó w l ę c i m a  na Skawiny osob. 10.40 p n * d  goV 

9*85 wlecz,; na Traobluię 7*30 rnue,
Z N. S ą u i  a priur. Sucbf 0*39 rano, 4*53 popot 
Z S u c h y  : osob 8.19. Z W a d o w i  o 9-35 wieuB.
Z W le i  io  z k i oaob. l i* l t  rano, oaob. 9*59 wiec.
Z Kocmyrzowa: osob. 7*40rano; oaob, I.*— p o p o ł.;  

oaob. 7*10 wfees.

Z K r a k o w a  udohodzą:
Do i i f fown pOBpa 6'31 rano, oaobL 8*10 rano, oaob. 

11*— przód pał., posp. 2*49 popoł,, pocp 8*48 wi*o>., oaob. 
9*15 wteuaór, oaob. 10*50 w nooy0

Do We d n l a  oaeL. 0*29 rano, poap* 7*22 rano, oiob 
2*— popot., poap. 2-31 popot, posp. 10*— wiotzór 

Do L u n d e n  U u r  u u ; ozob. 9*20 pm dpołud.
Do T a r n o w a  uaob. 6*15 wloca.
Do Of t w i ę e i ma  praoi Trzebinię oaob. 6*49 wieon 
Do O ś w i ę o i u i a  na Skawinę oaob. 513 rano, otobj 

8*— popoL
Do N o w e g o  S ą c z a  na Suche : osob. 8*5a priod*

poiud.; osob. 7.33 w ieci.
Do S u c h y ,  W a d o w i c :  oaob. 10*20 wluoaór.
Do Wi a ł i u i k i  mięsa. i*2t> popoł., mlOBi. 9*84 wtea 
Do K o o m y r a o w a :  osob. s.iO praodpoł.: eaob. i*5<| 

popołud.; o*ou. 8 '— w leci.

S p n e U a l  b l l e t t f w  j a z d y  znajduje się wq 
Lwowie w uiurz>: wywiadowczem w Dyrckcyi kolei p»A-i 
Btwowycb przy uf. Krasickich &, tncUież w agenoyi p id a  
&. ySukelowikiogo w Paaalu Hausuiana.

Sfiiesiycńanie
łania cena!

Setne is  jto f 'C J ianow y b ia ły  
aa 6 osób =  30 sztok

t y l k o  & z ło t y c h  2 0  c e n tó ic .
Z Ł O Ż E N IE : 6 talenty głębokich, l ii  

płytkich, (i demrotoych, 1 waza, /  sosierka, 
1 półmisek owalny, 1 półmisek okrągły, 1 kom- 
potterka, 1 solniczka.

Serw is s d e k o r a e y ą  w  k w ia ty
n a  6 osób, złożenie ja k  p rzy  białym

3 0  s z tu k  ty lk o  7 x lr. 9 0  cen tów * 

S e rw is  s zk la n y  g ła d k i
na ii osób — 31 sztuk  

ty lk o  3  z ło te  6 0  cen tów .
-iększjrch, 
ti kubków

S erw is  s zk la n y  & p a sk iem  
m a to w ym , złożenie jak  wyżej, 

ty łku  4  z ł. 4 0  ct.

S erw is  do h e rb a ty  p o rc e ­
la n o w y

z dgkoracyą i r  kw iaty na 0 osób,

tj.: 6 par łHiżan., 1 cza jn ik  1 nalewka 
ty lk o  1 z łr . 9 5  ct.

Sertc is  do c za rn e j k a w y
z dekoracyą 

na 6 osób, tj. 1 im bryk, 6‘ par £11- 
żaueczek, 1 cukierniczka

ty lk o  1 z lr .  8 5  centów .
Powyższe przedmioty wystawione są w moich oknach wystawowych, 

zaś dfa wypady Szanownej P. T. Publiczności, urządziłem w  moim 
domie handlowym na I. piętrze w pięciu salach

bar Scłeustającą Wystawę
'porcelany, szkła i samowarów, gdzie każdy z P. T. Szanownej Public 
czuuśń może całkiem bezinteresownie przekonać się o wielkim wyborze 
dobroci i niskich cenach moich najlepszych towarów

S T a zim ierz JSewicUi\ JBwów
Główny skład dla Galicy i  Porcelany, Szkła. Herbaty, Samowa­
rów i toicarów mięszanych, założony w r. 1845. L t v o w f T r i j -  
b u n a f s k a .  Ceny stałe możliwie najniższe, dla wygody także 

i na spłaty w ratach. "
ję-g- Cennik* illu s tro w a n e  g r a tis  i  fra n c o .

TEATR MIEJSKI we LWOWIE.

W  p o n ie d z ia łe k  d n ia  3  e r u d n ia  1 9 0 0  r o k n .

■ W  x  6  Td 1
komedya w 3 aktach

O
D E L A C O U R .L A B IC H A  

OSOBY;
Laura, jego uórka, p. JankówBlamlinet, p. Fiszer 

Henryka, jego druga żona, pna
Nttłęez

Leon, jego syn, p. Kliszewski 
Franciszek, brat Blandineta, p.

Feldman 
Alfred, jego syn, p. Nowacki 
Albertln, przyjaciel Blandineta 

p. Jaworski
Rzecz dzieje się w Paryżu za nsszych ozasów.

ska
Józef, służący, p. Olazahski 
Małgorzata, pokojowa, pni Mo­

dzelewska 
Mlzabran, azowe, p. Węgrzyn 
Drugi szewc, p. Podhorski

Początek o godzinie 7-mej wieczorem.

CENY M IE JSC  D R A M A TU :
Loża part. na 5 o?ób 17 k. — Lożą part. a s  4 osoby 14 k. — Lolu I p. (gubin). 
nu 5 osób 19 k., boesna na 5 osób 17 k., na  4 osoby 14 k. — Lolą II p. na a 
osób 11 t . ,  ua 8 osób 17 k., nu 4 oaob 9 k. — Lola l i i  p. na 9 oaub 9 k. — 
Fotel w parterze od 1—1U6 4 kor., od 107—196 3 kor., od 197—272 2 k. 40 b. 
Krzesła w parterze od 1 f)2 2 kor., od 63—186 1 k. 60 h. — Fotel na I  baiko 
uie od 1—11 fi kor., od 12 36 4 kor., od 37—71 3 kor. — Kraesło na H balk. 
od 1—17 2 kors 40 h., od J8—llb  1 kor. 60 hal. — Kraeało na III balkonie w l  
rzędzie od 1—58 i  kor., dalsze ud 59—116 80 hal., od 127—160 i od 186—Sj7 

60 bul., od 117- -126 1 od 166—185, 228—29-/ KO haL

y - C - C o E ^ n  T t l o R w ;
C o d zien n ie  p r z e d sta w ie n ia . P o c z ą te k  o  S. U ile ty  

w c z e ś n ie ]  do n n b y ela  w  b iu rze  P lo h n a . bżou

Interesy mająikowe
1 lien d lo w e .

J . pieFf do sprzedania i wy 
-**• (lzicr:;. wienlti, puleca i 
poszukuj o Tarnawski, Sykstu- 
ska «. GJSiJ

Y E ajn tk i ziemskie większe i 
i  m  _ mniejszo do sprzedania, 
wydzierżawienia i zamiany po­
leca i poszukuje Tarnawski, 
Sykstnska 8. G.!W1
fKłprzedam dom nowy, wurto- 

ści 90.000 koron tylko za 
70.000 korou. Adwokat Błaże 
jowskl. Lwów. G5fc>4

' l |0  SPRZEDANIA w W inni- 
kuch realność- 17 mor­

gów gruntu z  ogrodem i  za­
budowaniami. — Wiadomość: 
Karl Keiper w Winnikach, ko­
lonia W eiubergen. A774

M b  w s z e lk ie  z s p jk m la  
odpow lndn  Adm iiil- 

■ trueya ty lk o  po o tr z y ­
m a n iu  5  et. ir .nrki.

Drobne ogłoszenia.

|  Kupne i sprzedaż. |
i. parat fotografiozny Goerz 
F I Auscliutz 13X18do sprze­
dania. aA. Z. 2* p.-r. Lwów.

W ażne dla Myśliwych I
Posiadam kilkanaście 

par pięknych rogów zngra- 
nioznych. tanio do sprzeda­
nia lub do wym iany za g a r ­
nia rogi Gustaw Muller,
Tarnop ul Mikulimeeka.

6638

f o r t e p ia n  w bardzo dobrym 
I stanie ilo sprzedania Aka­
demicka 3, I p. 6012

SZYNKI wędzono 85, w est­
falskie 1-10 kg. poleca go­

spodarstwo domowe poczta Ła­
tać.. 6171

M l ń f i  wyborny, przaśny 
I f l i l l l l  -w 5-cio kilowych 
blaszankarh, po cenie 7 Kor., 
wysyła za pobraniem wjzystko 
opłatuie. Zarząd pasieki Anto- 
uiego Kraióskiego w Jeziorza­
nach ohok Czortkowa. 6339

M  a-szynka do pisania, maszy­
na do szycia, okna uży­

wane, do sui-ailUuIu Knrko- 
wa 14 i;łog

lOgoszynę do szycia i różne 
i-YK rzeczy do sprzeda, ila 
przy uL Kurkowej 14. 6503

Parow a fabryka wyrobów  
drzewnych do w ydzier­

żawienia. Bliższe szczegóły 
na żądanie poda M. Sielecki 
w Bolechowie. 6627

Czeio do sprzedania, 
ska, Polna 14.

Makół-
6636

P c a J  z n l l o n e ! w ie lk i
w y b ó r !  JUotarye wolnia- 

ne, jedwabne, flnnele, barclia- 
ny płócieuka, perkale, chustki, 
pledy etc. etc., p o leca ją : F .  
K o r n e c k i  I  S j , .  We Lwo-W10i ^ . „ uaj)n 6511

WOWOŚĆ! Kołdry puchowe 
~ nadzwyczaj irwało, lekkie 

i clepłp nztuka 16, 18, 20 zir. 
Kołdry na owczej wełnie po­
cząwszy od 4 złr. Materace 
włosienne od 14 zlr. za 3 po­
duszki poleca Józef Scnusfer, 
l.wów, Kopernika 5. 6562

p r o s i ę t a  Yorkshire, 6-tygo- 
I dniowe, sprzedaję po 8 do 
10 zl. za parę Sieciechów, p. 
Pouliski muła. 65'.!;;

|  lie szk a n ia  i sklepy.

■"Jlica Halicka 15 do wynaję- 
cła 2 pokoje i kncimla.

<1643
A  piękne pokoje, przadpo- 

kó j do wynajęcia, ulica 
Torosiewicza 6. 6624

Wynajmę od 15 bm. pokój 
umeblowany z osobnym  
wchodem, ew entualnie z  wi- 

ktem  Zgłoszenia pod „K“ du 
Adm inistr. Słowa. 6639

■ K w a lokale na sklepy  
iv Samborze, w rynku, 

w najlepszem m iejscu  z pię- ’ 
knenii wystawami, czynsz  
niski, dreguerya, LauJel bła- 
watny, ga lanteryjny, drobia­
zgowy lub bazar, mają ogro­
mne szanse powodzeniu. —■ 
Bliższych wyjaśnień udzieli 
M. B ukow czvk  w Samborze.

2004

POMIESZKANIE eleganckie 
5 pokoi z przyn. n r se­

zon zimowy 1 wiosenny, taulo 
do nabycia. Zyblikiewlcza 18a.

6579

g fe o  wynajęcia przy uf. Kur- 
kowej 14: 4 pokoje, ła­

zienka, weranda, ogród. 2 po­
koje z kuchnią. 5704

j Doniesienia różne. |

Pracownia sukien damskich 
i  dziecinnych. Eleganokie 

i  szybkie  w y Konanie. Anna  
Krojanka, Kopernika 9. (0640

Czekam ty lko  zawia­
domienia czy  środa-czw.tr- 

tek  wrócisz? I  czy  Hotel lub 
Ilausnera? Powój. 6626

lKBjpopularBiejaza w ypoży«, 
czalnia książek i nut 

Stanisława Kdhlera, ul. Ba­
torego 28. Abonament 50 ct. 
miesięcznie. Kaueya 1 •: ł r .  
W szelkie nowości 6321
D r o n i s l a w n  B e r k a  Ja-
®  nowska L 62, naprawia dy­
wany perskie 1 zmyrneńskie 
po cenach umiarkowanych. 

6596

i zajęcia.
u) Puszt ilńidjŁiĄ.

l i g  aJący
J J - * .  n n s z i

stale utrzymanie 
poszukuje posady pisa­

rza gminnego, za bardzo ma. 
łem  wynagrodzeniem . Aj( 
żądanie świadectwu i  kaueya. 
Skrzyński, Lwów , Sianiuwska 
1. 16. 6618

W 6-ciu miesiącach w y­
uczam mówić po fran­

cusku za umiai kowaną osa 
nę. Post.-r. „21. ft. 2-‘, Lw ów  

Goi y

E konom la t *J, z ukoiło;;::.iią 
szkołą rolniczą, z u tu ż s z : | 

{iraktyką gospodarską w j a -  
jątk&ch większych, przyjmie 
zaraz posadę na ortgiuiryę, 
„Rolnik i5  ; p.-r Wj-branówka 
kulo Lwowa. 056J

O ficyalistów prywatnych, ja- 
kuteż służbę dwoiędcą po­

leca i poszukuje 
Sykstuska 8.

Taruawsid, 
6382

Em erytow any w ysłużony  
poaońcer, poszukuje po­

sady. P.-r. -B. S .‘ Msza 
obok Lwowa.

po-
us,

6 6 1 4

O soba młoda poszukuje za­
jęc ia  w  gospodarstwie 

domowem, dobrze iv tym  
dziale obznajomiona. Adres 
p.-r. O. K , Nadworna. 66-11
OjWeiitsche Lchrerin aut 

W ien zucht S tunden , 
S. B. Smolka-Platz 3. Thur 24.

6 6 3 2

Pa n n a  z kaucyą poszukuje  
posady. Zgłoszenia  w A l-  

m iuistracyi „Słowa' Z. 6581

b) zóau/iaroiciuie.Adresy, dyplomy, wykonuje 
*■ gustownie tl SPAT, kali­
graf i rysownik, Karola Ludw i-1 ,
t .  SI. 6635 M g S Z I S , l
Rilłody inteligentny mężczy- 
IV! zna przyjemnej powiorz- 
chnoócl, na wyźszein stanowi­
sku, życzy w sobie w celach 
matrymonialnych poznaó mło­
dą, przystojną panno, m ajętną 
z dobrego domu. Oferty z fo­
tografią pod 1. ‘ „R- nadsyłać 
do biura dzienników Plohna. 
Dyskrecya zapewniona. 6639

^prowincję. Wiado 
SP A T, kaligraf, Karola Lu­
dwika 31. lić-Ji.

K JTierow nik kupiecki henn. 
-BR- ż y  papierowej z  kere- 
spondencyą polską, n iem ie­
cką, za kaueyą.pośzoi. .i ;..m . 
100 kor. miesięcznie i  pr>- 
wi-ya. Zgłoszenia pod „8' 

: Słowa do 8 grudnia.
nRj.ó

Admin

OCH ANO WSKIEGO 17 
® R  je s t  4 pokoi z  kuchnią. 
Tnkśe frontw . v sklep do w i-. 
najęcia. 650u

Pierszwa gaiic. spółka importu ^
węgla kamianncgo

w e Lwowie
sprzedaje od 1 gruduiu 1900 aż do dalszej zmiany

S ^ w ę g i e l  k a m i e n n y
ty lk o  g ó ru o r^ lą b k i

po 8 0  i po 7 5  ct. za centnar cłowy równy 5 kilo. 
od 5 ceutnarow z odstawą do domu. 6638

Kantor Spółki przy ulicy SyksMiej 1. 25.
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NOWOStiz WYSTAWY PARYSKA
już można oglądać na

ozdabia się szybko  
za pomocą tych  
przy  rządów kra­
jow ego wyrobu. 
Sw i Oczki stoją pio­
nowo, c ia s te k  i po- 
dnrnnków p r z y ­
wiązywać nią trze­
ba. Pudełko za­
wierające 36 różno­
barwnych lichta­
rzyk  ów i '72 wie 
szndełek n a  po­
darki, razem 108 
sztuk w ysy ła  się 
franco za poprze­
dnie Si nadesłnu.
85 ct. Droguerya
LANG & PILARSKI

Lwów , ulic a  A ka­
demicka 3. (6585
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WYSTAiiE
P o rce la n y  
* * * * * * * * * *  Szkła  
M ajo lik i * * * * * * * *  
****  i  sa m o w a ró w  
aH urządzonej
w domu handlowym

K A Z I M I E R Z A

LEWICKIEGO
na I. pięt w 5 balach

L w ó w , u l. T r y b u n a ls k a ,

H H C s u f r t j r
! zaczęte i wykończone naj­
nowsze wzory z Berlina, 

Li|iska i Paryża

* T Ł ® F L © S
angielski i berliński

oryentaine 
szwedzkie 

sinyrneńskie, berlińskie 
knotowe na kołderki.

Włóczki

^  W p h n r  P w ń c z o -jaj' l lG ll l j  szkowych poleca 
najtaniej 6057

.Ferdynand Giittler
pP. Linów, 'Talicka 20 .
I  ©1 § * 5 * ? * ® * ® * ©

W ystawę zwiedzać mo­
żna codziennie, w ponie- 
tzinłki i czwartki wstęp

nu dochód Tow. k;! W mnienicę dwupiętrową, in 
zkoły ludowej, w Inne | ł  «* trafną, korzystnie sprze- 

ui i .  . . ę p  w o ln y .  Mdam. Tarnawski, ul Zielona
1. 32. 5SS6

MŁYN WALCOWY
turbinowy, nowo zbudowany z wszelklemi najnowszemi jj 
urządzeniami, z eiektrycznem oświotleuiain, z przemle- j 
wom około 80 korcy dziennie, przy stac-yi kolei w pohli- I 

żu. Lwowa poiużony, 66251
do wydz erżawienia od I stycznia 1901.

Zgłoszenia do ‘ADMINISTRACYI „SŁOWA g)LSKIEGO“

FABRYKA W AGONO W  i MASZYN  
w Sanokn, poszukuje kilku

E d - O l r r s r c j t Ł  ł r o T T ś r s i l l
Zgłoszenia przyjmuje Biuro t e c h n ic z n e  
fabryki we Lwowie, K o ś c iu s z k i  22.

1.577
EPK.3

Najlepszy pcdarek na Gwi r̂ .dę i Nowy Rok!
£  ' -2?? —»S >>(S t! .w *iM — © 2 SS

z łr  2 50
„  2 50 
» 250 

4 -  
• 3—  
„  5—  

prawdzi-

Deserowe wino czerwone 
Stołowe wino t. zw. „Schillerweln“
Stołowe wino białe 
Silny wyskok słodki 
Tokaj kuracyjny słodki 
Wino „Werir.uih“

Udzielamy znpelnaj gwarancyi za czystość i 
wość naszych win.
5-kiiuwy kosz poczt, najlepszych jabłek „Maschanz“ lub Innej

doln ej sorty złr. 2'20 
5-kilowa f.iseczka orzechów wielkich w cienkiej łupince złr. 190 
5 kilo suszonych śliwek dużych złr. P80
wszystko opiatnie do każdej poczty, opakowanie darmo, za 

zaliczką lub poprzedniom nadesłaniem naicżytości.

Pdrovits &  Pantits
W ersehetz (Siifluu^arn). 6548

kolssaiiiej drożyzny
'moormn

CRĄB APPLE BLGSSOMS
je s t ulubioną perfumą eleganckiego świata,

jL render § a l t s
n a jlep a sa  w o ń  p o ko jo w a .

T H E  C R O W N  F S R F U M E R Y  CO.,
Ł O iY W G Y . 2980

Crown Vlolet, Wuite Rose, Ambrę, Peau, 
i u g n ę , Orchidia, Crab Apple Blossoms 

Chyphre, Yioiette Ambree, Reseda.
D »  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  s k ła d a c h  p e r fn m c r y l I d rosm eryach . 

Nowośó! Zapach: £ouvenir de Marie Antoinette. Extra Violet. 
Mira ny zastępca tylko dla kupna en gros E .  N e u lia n s  jo n . ,  Wlso 1. Fudrlctigassa Nr. 10. Telefon 8593.

Perfum:

znizam
■03T* moich odbiorców

fî riY wszystkich myli ułów

* M i m 0
Oddział towarowy

Lwowskie! filii Banko Balic^skieyo
dla handln i p r z e m y s ł u  we Lwowie. j>

dostarcza wagonowe partye wszelkicli gatunków

Węgla kamiennego
z pierwszorzędnych kapalń GÓRNOŚLĄSKICH, franco 
staeye wschodniej i zachodniej Galicyi, oraz poleca dla

Skiieszfiańców miasta JBwauta
drobną sprzeda* pojedyńozemi centnarami z  dostawą do domu

Zamówienia przyjmnjB sig w Mało Baon prcy ul- JagisHnMiej 3.1 piętro.

prawdziwe petersburskie
S t£ "  s  o p r - s t ^ m

k s  5 8 3 %  s -

S L  W E  I W  
tyłki) p ia o  T ry łg ^ u a L ik i  

liczba 1.

O a s e ś a  f o c z i t w a
o ry a n  g a lic y js k ic h  fu n k c y o n a r y iis z d n  p o c z to w y c h

wychodzi w NOWYM SĄCZU dwa i azy na inie3iąo i kosztuje rocznie 
wraz z przesyłką 8  k o r o n .  . 1,31

Ostatni nnmer zawiera szczegółowe sprawozdanie z wieou 
pocztmńtrzów w Rzeszowie. Numer pojedynczy kosztu e 40 hal.

W  Ę  « I  M  Ł
Z  I C O P A L N  G Ó R N O Ś L Ą S K I C H

całym i wagonami i  częściowo z dostawą — a  U r j i y :

K. GOSTYŃSKI &  J. ALS
Lw ow ie, ulica Czarnieckiego 1. 3.we

D rzew o  bukowe i  sosnowe na  opal.
6453

W O  W  O Ś Ć  - ą g p

N A  Ś W I Ę T E G O  M I K O Ł A J A  
S 3  Ó Z  O - I

u b ie r a n e  k w ia ta m i  od 2 złr. do 8 złr.
poleca Zakład ogrodniczy

M .  W o l i ń s k i e g o
6687

w e  L w o w ie
plac Maryackl 8.

rt-y
7^.7=

^ '1

K. RGJAN .

M u s z k a
P O W I E Ś Ć .

5s=ss» DO NABYCIA 
W ADMiNlST SŁOWA POLSKIEGO*. 

C E N A  3 U O « » .V r .

Bardznważne
a k a r * £ SS y s te m  c z ło w ie k a
S T  Zyjpio w miłości i ^ J S  

ro<izaju, w całym 
gfjg- swoim okresie w 69 -^ JŁ  

auatomic.zuycli o- 
j r g -  bluzach przedstii-^g.-- 

wionę, pracz Dra 
, Łii.Mo(l Pawia Artusa,

Koron 3‘—. "S3S
L a. Książka o małżeństwie _ _

Dr. Aid. li etami z 39 * * *  
_iinatnm. obrazami,

Kor. 3., do sprosva-^£3t 
(lżenia zana.iosłnn. 

iK iT  kwoty lub za zalicz “atSŁ 
(50 h. wiocoj), tylko 

3uE~w język. iiiemleck " ig łŁ  
przez J, SINGER’a. 

at-*-. Berlin W. Barbarossa m~ 
strasse 5 6416

ffiowość! 1
W e wszystkich 
cywilizowanych 

państwach paten­
towane m y d ło :  

„ S A V O ! T 2 B T T B “
( w  w ie l k i c h  tu b a c h ) .

kto raz tam mydłem się umyje nie zechce, używać Innego - p g
Jedna tuba wystarcza na d E ig i  c z a s , bowiem doza 

wielkości mulego groszku je s t dostateczną do jednorazowego 
umyciu s ię ; z powodu bardzo przyjemnego zapachu bzoweuo 
jest to mydł.., które na kn^iej nmywalui znajdować się po­
winno, tudzież że w podróży łatwo go w kieszeni w każdej 
chwili mieó przy sobie.

Korzyści przy używaniu mydła SAVONI!TTE:
1. Jest o 70 proc. wydatniejsze, ja k  każdo inne mydło.
2. Czyści skórę lepiej, ja k  każde inno mydło.
3. Nie wilgotnieje ja k  inne mydło.
4. Z powodu szczelnego zamknięcia tub, zaj obiega zaka­

żeniu się, tudzież ochrania od wielu chorób skórnych.
Cena 6 sztuk m ydlą SAVONETTE w tubach 2 zł. 10 ct. 

Poszukuje się zastępców dla wszystkich miast większych 
w Galicyi i Bukowinie. 6234

Jenerulne zastępstwo Towarzystwa SAYONETTE 
z  firm y S c h m id t  e t  C o ń ip .  w e  W ied n iu .

Skład główny FO cen“*£ S ,ych 1
S . P I E L E C K 1  L w ó w ,  akM Broni p l a c  M a r t / a c k l .

Pierwsza górno-austryacka fabryka 
palon isY  -uchea. ch.

G.K«l«sieus,Wels

poloca swoje 
z a s r u z y h i lt ;  z n a n e

o Ł k n - i e
w każdej wielkości i gatunku.

Sprowadzać można przez Ka­
żdy renomowany h udei żelaza, 
jeśli nie ma wysyłki w prost

I l u s t r o w a n e  c e n n i k i  g r a m  
i  t r a n o o .

W e Lwowie skład wzorów  
i zastępstwo Bracia M U ND, 
skład muteryaiów budowla­

nych. 18:2

SB DOSTAW Y
pozosta łych  je s zcze  J000 sz to k

IBM .

w ie lk ich  d e re k  z im o w . k o ń sk ich
sprzedana zostaną najryolilej 
za połowę ceny, ponieważ do- 
.stuwa jest zustanowioną Te 
derki wspaniale są 175 ctm. 
długie i !30 ctm. szerokie, za­
opatrzone kolorowymi pasami, 
grube i cieple, jak futro i ko­
sztują; sorta A. zl 2, sortn B. 
zt. 2-25 Żułtowłose podwojne der­
ki fiakierskie z borduruini w kil­
ku kolorach, najlepszej jako­
ści, 2 mtr długie 1* 2 mtr sze­
rokie zi. 3-75 za sztukę. Prze­
syłka za gwnruni-yą i pobra­
niem. łedyne miejsce do zamó­
wienia: N. R U N D B A K I N .

Berggasse nr. 3. Wiedeń.
6827

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stew. zar. z ogr. poręką, — Z D rukarn „Słowa Polskiego1* we Lwowie pod zarządem Z. łiaiacińsiue* .


